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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 

poiudhiu z wyjątkiem niedziel i dni świą
tecznych.

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 60 cni.

miesięcznie . . . 1 złr. 60 ont.
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie . 2 złr. „
W )W p ?^ 8tw>6 austrja kiem . . 6 -  „

i i Rzeszy niemieckiej
pc 7 złr.

50 et.Szwajearji . . 
Turcji i księstw JNad

ynczy kosztuje 10 et.

Przedpłatę i  ogłozzenla p n y j n n j f :
W e LWOWIE bióro administraoji „Gazety Mar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. S, Ogłoszenia 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.*
ajencja pana A . ~ , Rue Cldment, 1 Pani, Otto
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Toglerj nr. 10 
Walfl hgasse, A, Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Biemergasse 1H. Budolf Mosse, 8eiler- 
statte nr. 2., Henr. Sehalek, I. Wollzeile 14 
Manrycy Stern, Wollzeile 22’ w H&mburru pp, 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Danbe et Oomp.; 
w Warszawie Ba/cbman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent od 
miejsca objętotoi jednego wiersza drobnym drukiem.

R eklam y w rubryce „Nadesłane* 
2 0  et. od wiersza.

i t^ ju zn a

Od administracji.
Przedpłata na listopad: 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
na p r o w i n c  i z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . 2 złr. —
kwartalnie . . 6 złr. —

Cena prenumeraty poza granicami pań
stwa Ans tro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

U p raszam y o w czesne p rzesianie  
p re n n m era ty , b y  saan. p ren n m era to - 
ro w le  n ie  d ozn ali p rzerw y w p rze
syłce.

L W Ó W  d 6. listopada.

(Konferencja w sprawie Kongo. — Misja statków 
wojennych włoskich na wybrzeżn afrykańskim. — 
Ułaskawienia Grerego. — Gabinet nowy belgijski 
wystawiony na ciężką próbę, — Jak się ma rzecz 
z wiadomością o przywróoenin walnty w Anstrji. 
Świeża napaść Nowej Freesy na Polaków. — Z 
wywodów hr. Kalnokiego w praedlitawskiej komisji 

delegacyjnej).

Konferencja w sprawie Kongo, zwołaną zo
stała stanowczo na 15. bm. Wiadomość tę dał 
hr. Kalnoky w komisji budżetowej delegacji 
rajchsratu ua zapytanie hr. Hohenwarta, czy 
konferencja ma program określony i czy na n‘ej 
Anstro-Węgry będą reprezentowane? Stosownie 
do projektu Niemiec mają być trzy pytania 
przedłożone. Tyczą się one wolnej żeglugi i wol
nego handlu w pewnych częściach Afryki, i o- 
kreślenia, w jaki sposób mają być zajmowane w 
posiadłość obszary, dotąd niemające pana. Te 
pytania mają byc rozebrane zasadniczo dla zna 
lezienia prawnej podstawy do ich rozwiązania. 
Jakkolwiek nie mamy, mówił hr. Kalnoky, z 
temi okolicami żadnego handlowego związku, 
jednak ze względu na ważność pytań zasadni
czych, weźmiemy ndział w konferencji i będzie
my na niej przez naszego ambasadora na równi 
z innemi mocarstwami reprezentowani. Oświad
czył przy tem hr. Kalnoky, że ze strony mini
sterstwa marynarki wysłano ostatniemi czasy 
wojenny statek i przydzielono do niego urzę
dnika konznlarnego, którego zadaniem jest zba- 
lać dokładnie tamtejsze stosunki handlowe i 
złożyć o nich raport ministerstwa Bpraw zagra
nicznych.

Z Rzymu, opierając się na pswnych infor
macjach, piszą, że zadaniem jest parowca wo
jennego włoskiego „Amerigo Vespucci“, prze
znaczonego jako stacjoner do połndniowej Ame
ryki, w drodze swej zbadać wiele punktów na 
wschodniem wybrzeża afrykańskiem. Misja ta 
uważaną jest za zupełnie podobną do tej, jaką 
otrzymał i anstrjacki wojenny parowiec „Saida.* 
Drugi włoski statek wojenny, prawdopodobnie 
„Garibaldi* wyruszy jednocześnie dla zbadania 
brzegów zachodnich Afryki, zwracając głównie 
uwagę swoją na obszar njścia rzeki Kongo. Za
daniem jego jest objaśnić rząd o stanie intere
sów handlowych, już tam istniejących lab mo
gących się rozwinąć w przyszłości.

** *
Kiedy w Szwajearji, jak to donosiliśmy, 

niedawno głosowano za przywróceniem kary 
śmierci i przyjęto takowe, we Francji prezydent 
republiki i sądy przysięgłych idą z sobą jakby 
na wyścigi w łagodzeniu kary przestępców. 
Grevj oc tlił znów głowę naczelnika „bandy 
Nenilly*, chociaż cięży na nim wiele morderstw, 
i choć strzelał do policjantów. W Bonrges sąd 
przysięgłych orzekł, te 13'/,-letni uczeń, który 
z namysłem z tyłu pchnięciem noża zamordował 
swego nauczyciela, popełnił czyn ten bez zasta
nowienia się. Młodzieniec więc tylko do roku 
swego dwudziestego pozostanie w zakładzie 
dzieci, pozbawionych opieki. Sąd przysięgłych 
w Valeoce przyjął okoliczności łagodzące dla 
zbrodniarza, który rodzoną siostrę swoją na

padł, nadążył jej, zamordował ją — i w koucn 
w najokropniejszy sposób ciało porozrąbywał!

Nowy gabinet belgijski wystawiony jest na 
próbę, która może stać się zgnbną dla niego. 
Dwaj nowi ministrowie, Tonissen i Caraman- 
Chimay, muszą poddać się nowemu wyborowi 
do Izby drugiej. Tonissen wybrany został d. 10. 
czerwca w Hasselt, teraz występuje tamtejszy 
liberalny burmistrz przeciwko niema jako współ- 
ubiegający się. Caraman-Chimay zdobył d. 10. 
czerwca mandat swój w Philippeville tylko 
większością pięcin głosów. Bardzo jest rzeczą 
prawdopodobną, że obaj ministrowie krzeseł 
swoich w Izbie nie utrzymają. Nowe wybory 
naznaczone są na d. 17. i 18. bm. Minister spra
wiedliwości, który był dotąd asystentem pra
wnym wielkiego centralnego Towarzystwa ko
lei żelaznych, i nie piastował dotąd żadnego 
rządowego urzędu, musi mieć krzesło w Izbach, 
co mu przyjdzie z trudnością, gdy już dwakroć, 
raz jako kandydat do Rady gminnej, dragi raz 
de Izby drugiej utrzymać się nie mógł.

Z Kairu piszą o nowych aneksjach angiel
skich na brzegach C z e r w o n e g o  mo r z a  i 
cieśniny B a b - e l - M a n d e b :

„Z opuszczeniem Ze i li przez garnizon e- 
gipski, którego powrót do Egiptu w ciągu tego 
miesiąca jest naznaczony, s k o ń c z y  s i ę  z l u
z o wa n i e  g a r n i z o n ó w  e g i p s k i c h  przez 
a n g i e l s k i e  we w s z y s t k i c h  mi e j s c ac h  
p o r t o wy c h ,  począwszy od Port Said aż do 
Ras - As ser  (Guarda-Fui). Przez zajęcie Z e i 1 i 
wpada w ręce Anglików cały szeroki obszar 
wybrzeża, który w r. 1859 przez ówczesnego 
sułtana za wynagrodzeniem pieniężnem Egipto
wi ustąpiony został. Przez zajęcie portu Ber
bera, leżącego naprzeciwko silnej pozycji Ade- 
nu, Anglia staje się wyłączną panią drogi do 
Herrarn, bogatego i jakby umyślnie przeznaczo
nego dla wymiany handlowej. W Massana rzą
dzi angielski pułkownik w imienin Jej królew
skiej Mości brytańskiej, a w Snakimie nie ma 
jnż żadnego zewnętrznego znakn egipskiego 
zwierzchnictwa. W skutek traktatu hewettowskie- 
go, który robi 4 :glię sędzią we wszystkich 
kwestjich spornych egipskich, i przez zajęcie 
jedynego dostępnego dla Abissyńczyków portn 
Massana, król Jan i kraj jego popadł w naj
wyraźniejszą zależność od Anglików. To są wa
żne f&kta, z któremi Enropa, skoro tylko ze
chce rozwiązać sprawę egipską, koniecznie ra
chować się mnsi. Dobrowolne ustąpienie egip
skich garnizonów z wyżej wzmiankowanych por
tów, jest trndnym do zaprzeczenia dowodem, że 
chedyw i jego rząd działał w myśl t a j e m 
nych s t y p u l a c y j ,  którym choć niechętnie, 
pod naciskiem jednak okoliczności poddać się 
mnsiał — domyślać się trzeba, w zamian za kon 
cesje, o których wkrótce świat się dowie.u

Poczyna zachodzić pytanie, dla czego roz
puszczono wiadomość, iż minister Dunajewski 
naserjo zajmuje się myślą regulacji waluty. Że 
to nie sprawka czysto giełdowa, finta spekulu
jących na zwyżkę walorów anstrjackich, to rzecz 
pewaa — zbyt poważnie bowiem zajęły się nią 
pisma półurzędowe, a zwłaszcza, jak wiemy, 
Frmdhlt. W podobnym duchu pisze organ hr. 
Taaffego, Stara Pressc, która jednak podnosząc, 
że do przywrócenia waluty potrzeba najpierw, 
aby parlameuta (węgierski i przędli ta wski) nie
dobór budżetowy usunęły, dodaje:

„Co się tyczy parlamentu przedlitawskiego, 
zależy to przedewszystkiem od jak najrychlej 
szego przeprowadzenia reform finansowych, a 
głównie od załatwienia projektów podatkowych, 
już dawno Radzie państwa przedłożonych.* 

Przypuszczając tedy napewne, że pan mi' 
nister całkiem serjo myśli o przywróceniu wa
lnty, że już nawet uzyskał w tym względzie 
przyrzeczenia od potęg finansowych — to na 
dzisiaj wiadomość ta wydawać się poczyna „de
likatną* presją na koła rajchsratowe, aby „prze- 
dewszystkiem* i „corychlej* przyjęły rządowe 
projekta podatkowe. Potem regulacja waluty... 
kiedyś p-zyjdzie do skutku.

Ale jest jeszcze sęk jeden. Nowa Presse, 
główny organ owych „potęg finansowych , któ
rym by przypadło objąć i przeprowadzić wiel
ką państwową pożyczkę w złocie — bo złoto a

nie srebro byłoby podstawą walnty austrja- 
ckiej — na cel regulacji waluty, i które by na 
tym interesie wyśmienity geszeft zrobiły — po
czyna jnż wołać radośnie, że „zanoBi się na po
jednanie stronnictw drogą targowicy pieniężnej*. 
Ale Deutsche Ztg., która wiele wie ze sfer cen
tralistycznych i z którą zapewne owe potęgi fi
nansowe w tej sprawie jeszcze „nie pogada
ły* — uderza na Nową Presse, i oświadcza, że 
regulacja walnty jest obecnie zgoła niemożli

wą, nawet choćby Rotszyld przyrzekł pomoc 
swoją w zamian... za przedłużenie przywileju 
kolei Północnej.*

Tak więc, kochana Rado państwa, przyjm 
1) projekta podatkowe, i 2) przyjm ngodę z 
Rotszyldem co do kolei Północnej, — a w ta
kim razie... może... kiedyś do regulacji walnty 
dojdziemy!

Jak wściekle wszelkiemi kłamstwami prze
śladuje Polaków Nowa Presse, mamy świeży 
jaskrawy dowód. Niejaki p. Pypin wydał w 
moskiewskim języku Dzieje literatury Słowian, 
i w krzywdzący sposób przedstawił tam zasłu
gi Czechów na polu literackiem. P. Pypin wy
raźnie oświadczył w swojem dziele, jnż na 
tytnle, że wydaje to dzieło przy pomocy róż
nych pisarzy słowiańskich, a mianowicie że co 
do literatury czeskiej zasięgał rad jednego z 
pisarzy czeskich, co jednak p. Pypina wcale nie 
uwalnia od zarzutu bodaj lekkomyślności. Ale 
Nowa Presse w lot doniosła, że autorem działu 
o literaturze czeskiej jest p. Spasowicz, Polak. 
Tymczasem uczciwe pisma czeskie same podno
szą, że p. Spasowicz jest tylko autorem działu 
o literaturze polskiej.

Binro korespondencyjne obszernie, ale nie 
bardzo dokładnie podało nam wywody o spra 
wach zagranicznych, jakie onegdaj w przędli 
tawskiej komisji delegacyjnej złożył p. Kalno
ky. Ciekawym jest ustęp, w którym minister, 
oczywiście nie bez celu opowiada, że to „cesarz 
Wilhelm życzył sobie spotkania z carem, a sam 
car, jadąc w zachodnie strony Bwego państwa, 
życzył sobie spotkać się k cesarzem Francisz 
kiem Józefem.* Życzenia tema cesarz Franci 
szek Józef odmówić nie mógł. Ale w swoim ko
mentarza do tych słów Kalnokiego daje P. Lloyd 
bliższe wyjaśnienie. Car poprostn pragnął, aby 
to spotkanie odbyło się we Wiedniu. „Tymcza 
Bem jednak, jak wiadomo, odwidziny cara wkła
dają wielką odpowiedzialność na gospodarza — 
tak więc wydawało się stosewniejszem, aby zjazd, 
którego pobudka była czysto o s o b i s t a ,  bo 
urzędowa pierwsza wizyta cara po wstąpieniu 
na tron, odbyła się w pobliża n&Bzej granicy, 
ale na tery tor jam carskiem.*

Ogółem z* wywodów hr. Kalnokiego, tak 
widocznie serdecznych dla Moskwy, wynikało 
jednak ostatecznie z całą stanowczością, że w 
Skierniewicach nie przyszło do odnowienia przy
mierza trójcesarskiego, i że stosunki Anstrji do 
Moskwy nie są obecnie ani lepsze ani gorsze, 
jak do Włoch, a że dawna pisemna umowa co 
do przymierza Anstrji i Niemiec trwa niewzru
szenie i jest podstawą zewnętrznej polityki ga 
binetn wiedeńskiego. Osobiście hr. Kalnoky o- 
kazał się gorącym przyjacielem Moskwy, ale o- 
czyszczał się z zarzutu, jakoby oraz był zwo' 
lennikiem przymierza z Moskwą; o co go Wę
grzy posądzali, a zwłaszcza hr. Andrassy, któ
ry nawet nin był z tego powodu obecnym pod 
czas delegacyjnej mowy tronowej.

jfCoreBpo&denęJe „€taz. Nar.**
Paryż d. 2. listopada.

(J. S.J W Izbie posłów bonapartysta p 
Cune do’0  Ftfano chciał, aby postawić gabinet pod 
oskarżeniem, ale ma sie nie powiodło i wy
drwiono go słusznie.

Senat kończy wstępne rozprawy nad usta 
wą o stowarzyszeniach i spółkach, która ma 
obostrzyć i skrócić nadużycia finansowe tych 
często zbiorowych oszustów.

Komisja parlamentarna tonkińska bardzo 
obszernie i poważnie wzięła «ię do rz e cz y , bo 
też i rti jest opinią publiczną, przeto wszyst
ko ozyni, aby spełnić należycie swe zadanie.

Wzywała ona kapitana fregaty, p. Fonrniera, 
który zawarł ów traktat w Tier Tsin, oraz i je
nerała Millota, b. głównodowodzącego w Tonki- 
nie, do zdań i sprawy. Zdaje się jednak, że żą
dane miliony na wyprawę uchwalone zostaną.

Wedle postanowienia ministra wojny liczba 
rekrutów tego rokn dójdzie tylko do 147.235 
ładzi, którzy będą wcieleni do różnych broni i 
pułków.

Profesor fakultetu medycznego p. Hardy, 
prezes Sto' irzyszeoia internów szpitali w to
warzystwie kilku doktorów i chirurgów ze 
szpitali jako wysłańców pełnomocnych, oświad
czyli urzędów nie prefektowi Sekwany czyli naj
wyższemu nad władnemu zarządu szpitali p&ryz- 
kich, że jednogłośnie postanowiono nie przyj
mować kobiet studentek na internów, i przy- 
tem wyłuszczyli różne bardzo ważne powody. 
Prefekt zapewnił, że postanowienie takich rze
czoznawców zarząd nszannje.

Onegdaj Rada główna departamentu Se
kwany (czyli Paryża z przedmieściami) pomimo 
sprzeciwiania się prefekta, na wniosek p. Pi- 
chon 33 głosami przeciwko 5 zawotowała pra
wie naganę rządowi i wezwanie do parlamentu, 
aby "kończył czemprędzej z awanturami w Chi
nach, przez co Rada wyszła z swych granic 
działalności, a więc jej postanowienie będzie 
zniweczone rozporządzeniem władzy.

W Izbie posłów rozbierają projekt ustawy 
o kasach dla starców.

Dzienniki a rzymują, że rząd hiszpański 
czyni usilne kroki n tutejszego rządu, aby 
mu wydano sławnego Maceo i dwóch jego to 
warzyszy, naczelników powstania na wyspie 
Knbie, którzy uciekli z więzienia z wysp Bale 
arskich i schronili się w Algierji, ale rząd go
ścinny Francji niezhańbi się tak ]ak rząd an
gielski w 1883 r., który wydał Hiszpanii z Gi
braltaru trzech przestępców politycznych tam 
schronionych, i których oddania żądał później, 
ale hiszpańskie ministerjnm nie usłuchało an
gielskiego żądania.

Odbyła się tn na Trocadero uroczystość roz
dania nagród strzelcom i gimnastykom z Vin- 
cennes pod przewodnictwem dzielnego p. Ana- 
tole de la Forge, który pięknie przemówił i 
oddał słuszność założycielowi tych stowarzy^ 
szeń, p. P. Dóronlede, poecie, ten zaś patrjotyf 
cznie odpowiedział, zachęcając rodaków 
do zgody z Anglikami a do postanowienia od
wetu Prusakom i odebrania im zaborn z 1870/1.

Odbyło się także bardzo ważne zebranie 
byłych podoficerów, i ci tak jak p. Dóroulóde 
ogniście patrjotycznie przysięgali odpłacić' się 
w danej chwili Prusakom za zabór, za haracz, 
z; tyranię i za upokorzenia, jakich doznawali 
pcdczas niewoli w ostatniej wojnie. To ważne 
stowarzyszenie ma swe rozgałęzienie w mia
stach. prowincjonalnych i j<-st złożone jnż z 
60.000 członków, a wysłańcy ich tn zebrani 
postanowili i uchwalili przesłanie medalu zasłu
gi wojskowej dzielnemu admirałowi Courbet.

W Sorbonie było zebranie Stowarzyszenia 
topograficznego Francji pod przewodnictwem p. 
F. Lessepsa. Po wieln mowach i sprawozda 
niach oddano pochwały i moskiewskiemu jene
rałowi Wienukowowi, że dał poznać tema sto
warzyszenia połowę Earopy i Azji.

Toczy się ogromna polemika między rze
czoznawcami maryaarek franenzkiej i angiel
skiej w skutek prób artylerji, odbytych we 
Włoszech przeciwko pancerzom, i gdzie pance
rze z franenzkiej stali wyrobione w Crenzot, 
okazały się najlepszemi ze wszystkich. Takiej pi
gułki Anglicy nietyiko strawić, ale i połknąć 
nie chcą, a pote sprzeczający się doszli do 
kwestji: czy pancerniki znieść a budować tor
pedowce ? czy też i te i te łącznie ? — i różne z 
tego wnioski wyciągają. Wszelako utrzymanie 
pancerników i ich pożyteczność Conrbet pod 
Fnczen wykazał.

Cholera nśmierzona w mieścinie Yport, ale 
za to w biednych i niechlujnych dzielnicach 
miasta Nantes pojawiła się, lecz środki oczy
szczające natychmiast ją ograniczyły i nieza
wodnie ją zaraz zniszczą.

Odbywały się tn w Paryża w licznych ka
synach ogromne gry i w nich pochwy ta- 
no wieln oszustów z rzemiosła. Kilkn z ogra
nych odebrało sobie życie. Prefekt policji jnż 
też kilka tych eleganckich jaskiń zbrodni zam
knął, a na inne poluje.

Prezydent p. Grevy ułaskawił od kary

śmierci dwóch skazanych zabójców, zamieniając 
ją na roboty publiczne.

Ministerjnm postanowiło, że komisarzem 
głównym na przyszłej wystawie r. 1889 będzie p. 
Antoni Proust.

Ukazały się pamiętniki pośmiertne dyplo
maty, lorda MalmesboTy, gdzie nadzwyczaj 
dużo jest nowych szczegółów z życia Napoleona 
TTT jako księcia, więźnia, potem prezydenta i 
cesarza, i w dziennika Le Temps p. Philippe 
Daryl dał obszerne wyjątki z nich różne a bar
dzo ciekawe. ^

O  B a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i m .

S t a n i s ł a w ó w  d. 5. listopada.
( /  U.) W dnin 27. listopada br. ma się od

być we Wiednia nadzwyczajne zgromadzenie 
akcjonarjnszów Austro-węg. Banka, w cela usta
nowienia ewentualnych zmian i propozycyj co 
do nastąpić mającego za dwa lata przywileju 
bankowego na dalszych 10 lat. Z tego powoda, 
jak donoszą pisma fachowe, zajmują się jnż dziś 
w wyższych kołach finansowych i rządowych, 
szczególnie węgierskich, bardzo żywo tą spra
wą, zwłaszcza że jak utrzymają, nadszedł jnż 
największy czas do przeprowadzenia radykalniej
szej reformy w ustroju tej ważnej instytucji pie
niężnej (banknotowej), bowiem z powodn po
spiechu i spóźnienia przy poprzedniem przepro
wadzeniu ngody z Węgrami i przedłużenia przy
wileju bankowego w r. 1876 nie można było, co 
najważniejsze, uzyskać potrzebnego ułatwienia co 
do ndzielania kredytu w sposób przystępniejszy 
i w obfitszej mierze, celem nie nenia pomocy i 
podtrzymania rnchrlwMHowegp, ludtstiji prze
mysłowej, a sze» Ólnie gospodarstwa rolni
czego.

W tym celu właśnie teru mają .nawet -być 
poczynione ważne ustępstwa dla przyszłego Ban
ka na wzór rządn niemieckiego,- t j. Sr być 
przyzwolonem Banko"! wydawanie większejdło- 
ści banknotów po nad lot; "ihctasow nr ".sim® 
200 milionów bez poLuyeif-matałowepo, ińefcy 
Bank był wstanie swoje zastępstw*, i Alle obfi
ciej ndotować, zwłaszcza, i t n  p Węgrem nie 
wystarczała dotrchezaaow dftaejC 6G* i iii * 
"'w,  aje jryrebiti eebftB JMMóttąd1 w ydm ie
tikowej 0 'dalsz^cł ldmflienów, ana^przyszłość 
żądać majta tego ped y^zenia d o #  bilionów, 
najgłówniej w poczuciu nieodzowne; potrzeby 
dostarczania ła riejsze#o i obL zegc sredytu 
w celu diwignienia ekonomicznego stanu wła- 
si»ęge ~ujs "  • ~ -o- - -

Zadani«i_ więc również naszego kraju być 
powinno, jak-najbardziej oswoić się* ze -prawa 
mi Banku austro-węgiertxiego i wr»~ z-innemi 
prowincjami państwa dążyć do potrzebnychm- 
łatwień -redytowych, a przy ten Btarać fię o 
to : aby nastąpiło zbliżenie przyszłego ustrój n 
Banka a ustro węg. do ducha i form] rządów 
autonomicznych (zamiast dotychczasowej formy 
nawskróś centralistycznej); niemniej pożądanem 
będzie, aby nastąpił rozbiór tej kweBtji aa przy
szłej sesji sejmowej, do czego ju i dxiś potrze
bne spostrzeżenia i pewne dane przygotować by 
należało.

To była jedna część przyczyn do podnie
sieni. ztąd głosu w sprawie Bankn austro-węg. 
w ogólności, — a przechodząc specjalnie do 
stanisławowskiej filii Banku austro-węg., naj
lepsze objaśnienia dadzą następujące autenty
czne cyfry co do stanu eskonta wekslowego, bo
wiem od czasn wprowadzenia filii tj. od- 1. 
czerwca 1879 r. było z końcem r. 1871 (po u- 
pływie półrocza) 913 sztuk eskontowanych
weksli na 42°.000złr.
z końcem 1880 r. 2127 sztok weksli na 930 000 „
„ „ 1881 „ 3833 „ „ „ 1,560-656 „

1882 „ 2844 „ „ „ 1,138.943 „
1883 „ 1442 „ 521.577 ,

w 300.000 „teraz jest około 800 „ 
czyli innemi słowy: w pierwszych trzech la
tach od r. 1879 do 1881 wzrastał portfel we
kslowy co rokn w sumie około pół miliona złr., 
a w następnych trzech latach, toż po zmianie 
osoby naczelnika filii, działo się odwrotnie, bo 
ubywało z portfela wekslowego co rokn około 
pół miliona, co nie mogło wyjść na korzyść ru
cha kredytowego w rejonie filii i zkąd. poszło, 
że filia tutejsza, będąc poprzód między 24 filia
mi Przedlitawii na l i t e m  miejsca, sprowadzoną 
została obecnie do najniższego rzędu, bo zale
dwie do przedostatnich zaliezoną być może, co

Oj, ten djabelek!
uumoreska 

Aurelego Urbańskiego.

— Panie Aureli, partyjkę pikiecika, hę ?
— Przeprs izam konsyljar*a dobrodzieja; 

nie grywam.
— Ekarcjusza może?
— Ubolewam konsyljarzu... jednakowoż —
_  Dardla, — ferbelka, sztosika, maczusia...
— Przebacz konsyljarzu, nie gram.
— Jakto ? W cale nie grywasz w karty ?
— Chyba w preferka i to rzadko; jedynie 

dla nznnełnienia partnerom czwórki.
— A. cóż, do licha, będziem tn robili?
— Oto d o m i n o .  Przepęd m za d o m i 

nem.
— Dziwna pasja: bezmyślnie dostawiać

„kamyki.*
— Dotykając ich oddycham swobodnie i 

nic mi nie m^ci humoru.
— Bredzisz nudny wierszorobie I Pokaźno 

puls. Oh! oh... Zkądże to przyspieszone tę
tno? Zapiszę' ci aąuam lauro-cerasi...

— Dziękuję To przejdzie. Wspomnienie 
o kartach zawsze irytuje mi nerwy.

— E he!... W ten. coś jest. Siadajmy.
— Siadajmy. W y s t a w i a m  po d wó j  ną 

ósemka
— Mądra gra!... Ośm — pięć.
— P i ę ć  — b l anż .
— Po  óse mc e .
— Pas.
— Dowcipna gra!... K a p ,  bazgraczu.
— Kupi ł em.  Jeszcze pas.
— Zachwycająca gra!.. Ale — ale... Wy- 

tłnmaczuo mi powód zagadkowej irytacji.
— To cała hiśtorja, konsyljarzu.
— Ośm — dwa.  Dostawiaj nudziarzu a 

z historją na stół!
— P o d w ó j n a  d wó j k a .  — Czytujesz 

konsyljarzu „Echo muzyczne i teatralne.* Otóż 
onego czasu, spowiadając się szerszemu kołu 
publiczności z pierwszych mych kroków na cier
nistej ścieżce autorskiego żywota, miałem za
szczyt przedstawić wam poczciwego mego stry- 
jaszka, pana Ludwika z Wójtowej.

— D w ó j k a ?  Nie mam d wó j k i. Pas.  
Pana Ludwika znam osobiście bez twych fejle- 
tonów. Dzielny to, acz przeciwnościami znę
kany hreczkosiej, oraz jak najzacniejszy pod 
galicyjskiem słońcem fiegmns. Nie t.ki postrze
leniec, jak (nie przymierzając) jego bratanek.

— Dziękuję. K u p i ł e ś konsyljarzu ? — 0- 
woi ten pan Lndwik z Wójtowej młodości 
swej odegrał rolę bezsprzecznie nader ważną, co 
tem dziwniejsza, iż usposobienie jego zawsze 
wstręt do wszelkiej zdradzało inicjatywy i że 
pierwszy (pono zaś i ostatni) raz w życia nie 
ladl popis-ł się energią.

— Czekajno... W y b i ł a ś  mi d u b e l 
t ó wkę .  Bardzo mądra gra! Cóż dalej ?

— W r. 1865. czy 6. puściłem się ze Lwo
wa w Jasielskie, do pana Ludwika, by po mro
źnej, dłngiej zimie, a srodze przeklinanej, dżdży
stej wiośnie, piersi letniem odświeżyć wiejskiem, 
maznrskiem powietrzem. .Każda droga wiedzie 
do Rzymumówi  przysłowie; stworzyła zaś 
je praktyczna mądrość Indowa, tych zapewne 
mając na myśli, którzy raz jnż otarli się o ku
lisy. Wesoła Melpomeny dziatwa z gmachu śp. 
hr. Skarbka gościła naoncz&s w Tarnowie, bie
dę klepiąc ogórkowego seionu; oczywista więc, 
iź labo marszruta moja wskazywała na Dembicę, 
jako ostatnią dla mnie stację kolei Karola Lu
dwika, wysiadłem w Tarnowie.

— Oczywista. — Dwa - t r z y .
— P o d w ó j n a  t r ó j k a .  — Wysiadłem, 

w „angielskim* stanąłem „hotelu*, list napisa
łem do p. Ludwika z prośbą o przysłanie po 
mnie najtyczanki i uporządkowawszy nieco ubra
nie, pospieszyłem wprost na próbę do drewnia
nej bndy w pobliż" seminarjnm. Zaręczam,* że 
żywe tylko zajęcie, jakie s z t uka  jnż naonczas 
we mnie budziła...

— Hm, hm...
— Nie krząk-.,, konsyljarzu. Na wstępie, 

kordjalnie witając gościa, szepnął mi (ni ztąd 
ni zowąd) pan reżyser półgłosem: „Aż do Tar
nowa za Z i uni ą,  co?*

— Hm. hm...
— Nie krząkaj konsyljarzu. Z indygnacją 

dziś jesYćzef przeer r szelkim protestuję posą
dzeniom Możesz mi, konsyljarzu, zawierzyć.

— Hm, hm...
— Uroczyste nawet daję słowo honorn, że.. 

że... że ..
— Hm, hm... Qui s’excuse — mniejsza z 

tem; jedźmy dalej!
— Dalej? T r z y  — ośm.  p as ? l  — Tem 

lepiej. Rozpromieniona nadbiegła z za knlis 
panna Z i n n i a i przybyłego z Warszawy przed
stawiła mi braciszka, Fe l k a .  Braciszek cz j- 
stej był wody Warszawiakiem. Elegancki, szy
kowny, wielomowny, łacno poufalący się, sło
wem : przyłóż do rany... Ofiarował mi nprzej- 
mie moskiewskiego papierosa, jeszcze uprzej
miej przyjął zaproszenie na e n g l i s c h - b i t -  
t e r , “ potem na obiadek. Spożyliśmy go weso 
ło w trójkę, gdyż nikogo nie było pod ręką, 
ktoby po próbie pannę Z in  n ię  odprowadził 
do domn. Po obiedzie puściliśmy się kn Gn- 
m n i 8 k o m na przechadzkę; po przechadzce 
panna pospieszyła do garderoby, my dwaj zaś 
ramię w ramię wałęsaliśmy się po mieście aż 
do rozpoczęcia przedstawienia.

— „Słuchaj,* rzecze F e l  k o , (byliśmy jnż 
t y - a - t y )  — „a co po speki klu?“ — „Po 
spektaklu?.. Cóżby? Kolacyjka" -  „Zaproś-że 
i Z i n n i ę ,  gdyż nie mam niaogo pod ręką, 
by ją odprowadził do domn.* — „Gdyby tylko 
przyjąć raczyła inwitację..“ — „Już ja ją na
kłonię.* — I nakłonił ją widocznie, gdyż kola
cyjka po przedstawienin ndała się kapitalnie. 
Około dwunastej trzecia pękła bntelka sz&mpi- 
tra i tak nam było wesoło, źe gdy na wycho- 
dnem F e l k o  przedostatnią pożyczył odemnie

dziesiątkę, nie tylko nie, zastanowiłem się nad 
dziwną portmonetki lekkością, lecz z wylaną 
serdecznością byłbym ma do zastawu nawet 
zegarek ofiarował z łańcuszkiem- Szczęściem 
nie był zgoła jakoś ciekawy, czy d leko jnż 
po północy... P&nnie-towarzyszyliśmy aż do jej 
mieszkania, pcczem F e l k o  zaproponował : 
„Braciszka, s a ń m y  do d z i a d z i a . *  Posunę
liśmy yyięc do 4 z i a d*z i a <.

Kto był zacz ten d z i a d z i o ,  jakie prze
szłości jego dzieje i z jakich utrzymywał się 
źródeł, niedocieczoną zagadkę pokrywała taje
mnica. Nie znano nawet prawdziwego jego na
zwiska. Oglądał się na nlicy, gdy nań zawoła
no: C h o i l !  lub M o r u n i o pospolicie zaś 
tytułowano go d z i a d z i e m .  Niska to była, 
nędzna, wymokła figurka styraneg starca, jak
by ulepiona z terr&koty... Wiecznie (zimą ezy 
latem) w jednej i tej samej, szarej, wytartej 
surducinie o krótkim stanie, z szyneczka włó
czył się do szyneczka, z knajpy do knajpy. 
Często po północy zastawano go drr>clącego 
gdzieś w kącie nocnej kawiarni; służba nie bu
dziła go wcale ; wolno ma było przespać się 
swobodnie, choćby na bilardzie, aż do ponowne
go otwarcia lokalu. D z i a d z i o  chętnie każde
mu usłużył, do wszelkich gotów był posyłek, 
najstalszem zaś jego zajęciem było n o t o w a 
ni e  p u n k t ó w  g  ci kawiarnianych w „krę- 
gielki*, którzy za każde ^dwadzieścia cztery* 
obowiązkowem potraktować go musieli „kuba.*

(D. c. u.)



wszystko wprawdzie może być obojętnem na
czelnikowi filii i pp. cenzorom, ale nie jest i 
być nie może obojętne interesentom, potrzebu
jącym kredytu z filii.

Objaśnienia powyższe niech posłużą oraz 
wielce szanownym pp. ce ozorom stanisławowskiej 
filii jako odpowiedź na korespondencję z 30. 
z. m. Powinny one przekonać tych panów, źe 
ten co się w tej sprawie odezwał, nie podnosił 
głosu z błahych lub nizkich jakichś pobudek 
osobistych, ale mówił o faktach niezbitych, o- 
gólny ruch kredytowy w rajonie przygnębiają
cych, a zresztą nie może to zrobić dobrego wra
żenia, że pp. cenzorowie, zamiast nzuania tych 
faktów i starania zaradzenia złemu, zasłaniają 
się jakiemiś małoznaczącemi dawniejszemi stra
tami filii i upadkiem Banku włościańskiego, al
bo kryłosz&ńskiego itp., co mało ma związkn z 
operacjami tutejszej filii Banku austro-węg.

Tyle na dziś, później wrócimy znowu do 
tej sprawy w ogólności, bo należy przedmiot 
wyczerpać.

Dom narodny.
Na wprowadzenie „Narodnego domn" we 

Lwowie, składał się przez długie lata literalnie 
cały ruski naród w Galicji, spodziewając się, 
że on, jato narodowa -instytucja, przyniesie dla 
narodu ruskiego nieobliczone korzyści, a to 
przez utrzymanie jak najliczniejszej bursy dla 
ruskiej uczącej się młodzieży, przez utworzenie 
biblioteki, muzeum narodowego i t. p. Słowem, 
miała tn się skoncentrować działalność ruskiego 
narodu w Galicji. Tymczasem — pisze Warsa 
Przegląd tygodniowy — naród ruski zawiódł się 
w swych oczekiwaniach: „ Narodny dom“ nie 
skoncentrował w sobie nawet działalności lwow
skich Rusinów; biblioteka i muzeum dotychczas 
nie otwarte; ruski teatr zmuszony był walać 
się po żydowskich zakątkach; w ruskiej bursie, 
zamiast jak się spodziewano, setek ruskiej mło
dzieży, otrzymywano zaledwie dwudziestu kilku 
(i to pod zarządem „Nar. doma* dopiero od r. 
1878); ruskie narodowe towarzystwa były zeń 
wyrzucone, a nadto instytncja sama nie okazy
wała żadnego prawie znaku żyeia: założone np. 
przy niej towarzystwo dla oświaty Indowej 
„galicyjsko-rnska Macierz", posiadające na ten 
cel kilkadziesiąttysięczny majątek, nie wydało 
przez dziesiątki lat swego istnienia ani jednej 
popularnej broszury, tak że Rusini obu partyj 
zmuszeni byli zakładać w tym celn osobne to
warzystwa („Proświta", w r. 1808, i „Tow. im. 
Kaczkowskiego*, w r. 1874); prywatni ludzie 
musieli wydawać wreszcie na swoją rękę, pierw
szy ruski słownik (prof. Żelichowski w Stani
sławowie).

Obecnie zaś nikt nie jest nawet przekona
nym, czy jest jaki cent w kasie „Ruskiej Ma
cierzy*. A to wszystko li tylko dla tego, że za
rządy tych instytucyj (składające się z księży) 
nie chciały przyjmować na członków młodszych 
sił. Jak skrupulatnie postępowały sobie takowe 
w tym względzie, pokazuje się już z tego je 
dnego, że od czasu przedostatniego walnego 
zgromadzenia, t. j. od r. 1881, zarząd przyjął 
tylko 26 nowych członków, podczas gdy w tym
że czasie umarło 69 członków.

Dla matadorów jednak „Narodnego domu 
za wiele było i dotychczasowej jego korzyści 
dla ogółu Rusinów, i na ostatniem walnem zgro 
nudzeniu przedłożyli oni następujące wnioski 
do uchwalenia: 1) iżeby bursę „Narodnego do
mu" zredukować z 30 bursaków na 15 (10 do 
gimnazjum, 5 do rzemiosła); 2) ażeby skasować 
zapomogi (700 złr. rocznie) dla uczącej się mło 
dzieży; 3) ażeby „Akad. Krążkowi" (towarzystwu 
o tej samej, co dawne zarządy, tendencji 1) ode 
brać niniejsze pomieszczenie, które może przy
nieść 300 złr. czynszn, i 4) ażeby na żadne te
atralne przedstawienie nie użyczać sali „Naro
dnego domu".

Tego już było za wiele dla zebranych człon
ków: sprzeciwili się oni tedy mocno wszystkim 
tym wnioskom, uchwalili wręcz przeciwnie, w 
końcn wybrali zupełnie nowy zarząd, od które
go można się spodziewać więcej tolerancji i ko
rzystnej pracy dla ogółu Rusinów. Nim jednak 
„Dom narodny" potrafi naprawić dotychczasowe 
złe, na to trzeba i dłuższego czasu i zupełnie 
świeżych sił.

Między innemi, ua ostatniem walnem zgro
madzeniu, odczytano pismo konserwatora krajo
wego hr. Dziedoszyckiego do zarządn „Narodne 
go Doma", w którem tenże prosi:

1) ażeby zakupione w Galiczu przez „Nar, 
Dom" grunta (kilka małych parcel, na których 
odbywają się rozkopy za ruskiemi starożytno
ściami) odstąpił na własność kraju, celem dal 
szych poszukiwań;

2) ażeby archeologiczne zabytki, wykopane 
na tych gruntach przez dr. Szaraniewicza i 
miejscowego księdza Lawreckiego, a złożone w 
„Nar. Domu", oddać do muzeom, mającem się 
założyć przy ruskiej parochialnej cerkwi w Ha
licza. Po przedstawieniu przez dr. Szaraniewi
cza przebiegu potychczasowych rozkopów i wa
żności odkopanych, a jeszcze bardziej odkopać 
się mających zabytków (na co ruskie środki i 
siły nie są wystarczającemi), walne zgromadze
nie członków „Nar. Domu" odstąpiło bezpłatnie 
swe grunta na własność kraju, a archeologiczne 
zabytki na własność mającego się utworzyć mu
zeum, jednakowoż pod tym warunkiem, jeżeli 
Wydział krajowy będzie się starał o nabycie 
dalszych gruntów, celem dalszego prowadzenia 
rozkopów, a wykopane zabytki będą konserwo
wane wyłąeznie w Halicza.

przeprowadzeniem do skntku ugody zapewnili 
narodową egzystencję Węgier i wyświadczyli 
tamsamem największą swej ojczyźnie przysługę. 
Louyay należał właśnie do nich i tę jego za
sługą wypada z naciskiem zaznaczyć.

Jednak ugoda ta finansowa stworzyła za
razem deficyt węgierski, bo chociaż Austrja nie 
była w zupełności zadowoloną z kwoty, jaką 
jej Węgry tytułem ugody ofiarowali, to prze
cież kwota, którą Węgry wspólny budżet lasi- 
lali, w połączenia z wydatkami na niezawisły 
rząd węgierski, na uregulowanie środków ko
munikacyjnych, odpowiednich wymogom stule
cia, na organizację honwedów, była tak zna
czną, iż to razem podwyższało dochody wpisu 
jąc się bardzo poważną cyfrą na listę deficytu. 
Deficyt ten powstał i rozrósł się za czasów 
Lonyay’a, a chociaż państwo, stosownie do dzi
siejszej skomplikowanej maszynerii administra
cyjnej, urządzić się musiało, chociaż te now&eje 
dużo pieniędzy kosztowały, to przecież wydatki 
a przeto i deficyt mógłby być mniejszy, gdyby 
wzięto się do tego z oszczędnością i gdyby pu
blicznych funduszów nie wyzyskiwano w ego
istycznych celach.

Miliony państwowe były bardzo wielką po
kusą, obracając niemi zapominało się często o 
celach, do jakich służyć one miały; skarb pu
bliczny służył częstokroć interesom prywatnym.

Louyay sprzyjał tej gospodarce; to wyzy
skiwanie znalazło w nim chętnego opiekuna. 
Nie można powiedzieć na pewno, czy Lonyay 
był ojcem systemn korrupcyjnego, wiadomo je
dnak, iż system ten rozwielmożnił się pod jego 
opieką. Lonyay nie usiłował nigdy stłumić te 
go wyzyskiwania państwa a chociaż nazwiska 
jego nie łączono bezpośrednio z żadną nieczy
stą sprawką, to przecież ciężyła na nim ponie
kąd moralna odpowiedzialność za to, co się 
działo.

Liberalizm, na którym opierał się Lonyay 
ratował dłngo błędy gospodarki finansowej; go
spodarce tej położyła kres opozycja, także li 
beralna, której przewodniczył Koloman Tisza.

Jednakowoż zasłngi Lonyaya bardzo są 
znaczne, bo mimo ogromnego deficytu, zapisał 
on się chlubnie na karcie nsamoistnienia Wę
gier, pod względem ekonomicznym i finansowym. 
Wszystkie pisma węgierskie bez względu na 
barwę polityczną, podnoszą dodatnie strony je
go działalności, omijająe taktownie wobec świe
żej jeszcze mogiły fatalne chwile ostatnich dni 
jego ministerjnm.

Król i królowa kazali prżesłać słowa go
rącego współczucia wdowie zjnarłego.

W akademii umiejętności, której zmarły był 
prezesem, podniósł na nadzwyczajnem posiedze
niu wiceprezes, minister Panler, zasługi Lo
nyaya; nchwalono dalej oddać westibul akade
mii do odprawienia uroczystości pogrzebowych, 
przesłać wdowie pismo kondolencyjne i wysłać 
depntację na pogrzeb.

Przy końcn posiedzenia odczytano pismo 
przewodniczącego austrjackiej delegacji dr. Smol
ki, gdzie tenże w imienin delegacji składa aka
demii kondolencję. „Odczuwamy ten bolesny wy
padek — pisze dr. Smolka — tak głęboko i bo
leśnie, jak w ogóle narody, które reprezentuje
my, wszystkie wypadki, smutne i wesołe, poru 
szające szlachetny naród węgierski, najszczer- 
szem współczuciem otaczają." Pismo dr. Smolki 
wywarło bardzo głębokie a zarazem przychyl
ne wrażenie.

Wszystkie znaczniejsze instytuty peszteń 
skie wywiesiły żałobne chorągwie.

Poseł Jireczek będzie jako prezes czeskie
go Towarzystwa umiejętności reprezentował kor
porację tę na pogrzebie.

składać i prosić b zesłanie więcej takich dzieci 
Ojczyźnie.

Pojęcie ojczyzny nie kończy się w prze
strzeni, ale obejmuje i czas. Jako Bóg wielko- 
kość swoją objawia nietylko wszechmocnością 
w stworzeniu natury, ale więcej jeszcze m iło
sierdziem swojem w historji rodzaju ludzkiego, 
tak też pełność ojczyzny nie kończy się w gra
nicach geograficznych i nie polega na masie 
ludności obecnie w tych granicach żyjącej, ale 
więcej okazuje się w historji. Hśstorja jest sn- 
miemcm narodów, jest mistrzynią życia. Kto 
aa polu historji ojczystej rzetelnie pracuje, ten 
uzacnia i wychowuje obywateli i o tym mo
żna powiedzieć, że miłował ojczyznę, lecz kto 
jestestwem swojem dorzuea do tej pracy czyn 
poświęcenia, ten oprócz miłości miał wiarę i 
nadzieję —  w ojczyznę! Świątynie pańskie chę 
tnie przyjmują pomniki cnót takich, gdyż jed 
nym z najwznioślejszych przykładów miłości 
bliźniego jest miłość ojczyzny, miłość narodu 
która jest największą miłością człowieka. Dom 
Boży przechowuje wiernie pamięć dobrze zasłu* 
żonych cjczyznie synów. Ojczyzna polska jest 
nieodrodną córką kościoła — więc tu miejsce 
dla jej latrjotów  w życiu i śmierci. A  Stwórcyi 
niech będą dzięki, że nam przybył duch zasług 
i zachęty."

Następnie odśpiew ano: „S ilve  Regina* i 
zakończono uroczystość, poczem zgromadzeni c i
snąc się po kolei do kaplicy, oglądali pomnik 
zasłużonego męża.

Melchior hr. Lonyay.
Śmierć hrabiego Melchiora Lonyaya nie zro

biła laki w publicznem życia Węgier. Lonyay 
usunął się jnż dawno z areny akcji politycznej, 
a przecież był czas, kiedy w nim widziano mę
ża, powołanego do odegrania wielkiej roli w 
historji Węgier, kiedy imię jego łączono z przy
szłością ojczyzny. W czasie, kiedy Węgry do
bijały się niezawisłości, stał Lonyay na czele 
wielkiego instytnta finansowego a pierwsze mi- 
nisterjum hr. Andrassego, oglądając się za ludź
mi, obznajomionymi ze sprawami ekouomicznemi 
i finansowemi, musiało koniecznie zwrócić uwagę 
swoją na hr. Lonyaya i powierzyło mu tekę 
finansów, oddając temsamem w ręce jego losy 
pertraktacji co do ugody finansowej z Austrją.

Sztuka finansowa Węgier odbyła w tym 
czasie pierwszy popis. Wielka masa narodn 
węgierskiego była zdania, iż Austrja wysysa 
potęgę finansową Węgier, że niezawisłość po
winna się zamanifestować w zniesienin mono
polu tytoniowego i w obfitej redukcji podatków. 
Naród nie pisał się nigdy na akcję oględnych 
mężów stanu, którym przodował Deak a którzy

Dnia 6. listopada.
Obserwatorium szkoły poli-

Pomnik Henryka Szmitta.
Dziś odbyła się w kościele 00. Dominika

nów niezwykła uroczystość. Zebranie publicz
ności było tak liczne, źe bardzo obszerny ko 
ściół zaledwie zdołał pomieścić obecnych.

Owóż odbywało się odsłonięcie pomnika ś. 
p. Honryka Szmitta, zasłnźonego historyka 
gorącego p trjoty. Uroczystość samą poprzedziło 
nabożeństwo żałobne. Na pięknie nbranym ka 
tafalku złożono liczne wieńce. Nabożeństwo od
prawił ks. kanonik Lewicki, radca szkolny, w 
asystencji licznego klern zakonnego.

Obecnymi byli: przydent miasta p. Wacław 
Dąbrowski, członek Rady szkolnej krajowej p 
Zygmunt Sawczyński, członkowie komitetu po
mnikowego dr. Znliński, dr. Roszkowski i Skle- 
piński z p. Janem Dobrzańskim, prezesem na 
czele, dalej nauczyciele szkół wyższych śre
dnich i normalnych — również nauczycielki 
przełożone pensjonatów. Główną masę zebra
nych stanowiła jednak młodzież szkolna tak 
męzka jak żeńska, Akademicy, nczniowie szkół 
średnich i niższych — uczennice seminarjum na 
aczycielskiego, elewki wszystkich pensjonatów 
tutejszych 1 uczennice szkół niższych — wszy 
stko to zaledwie pomieścić się zdołało w prze
stronnej nawie i chórze kościoła.

Podczas nabożeństwa odśpiewał na chórze 
p. Toth, znany amator- basista, pięknym swym 
głosem pieśń żałobną.

Weteran i towarzysz śp. Henryka Schmitta, 
sędziwy p. Darowski w towarzystwie kilku o 
bywateli miasta obchodził kościół z tacą skład
kową.

Po nabożeństwie i egzekwiach nastąpił akt 
odsłonięcia pomnika.

Umieszczony on jest w bocznej kaplicy ko
ścioła po prawej stronie, wmurowany w ścianę 
kaplicy. Tam też podążył celebrujący wraz z 
asystującym mu klerem. Odsłonięcie odbyło się 
wobec wymienionych wybitniejszych osób.

Z pomnika zdjął zasłonę sam artysta wy
konawca, młody, wielce utalentowany rzeźbiarz, 
p. Tadeusz Błotnicki. Pomnik, wmurowany w 
ścianę, jest wykonany w styla nowszego rene
sansu z alabastru, podobno brzozdowieckiego, 
nadzwyczaj pięknego, tudzież z czarnego i sza
rego marmuru, na którym wyryte są napisy. U 
góry jest mianowicie napis: „Henrykowi Szmit- 
towl — poniżej daty urodzenia i śmierci: 1818 
1883 — a dołu zaś dedykacja: „zasłużonemu 
historykowi, niezłomnemu patrjocie — rodacy." 
W pośrodku jest umieszczony medalionowy wi
zerunek ś. p. Szmitta, głowa naturalnej wiel
kości, z bronzu, wykonana przepysznie w gi
serni p- Mozera.

Pomnik ten przedstawia się przepysznie i 
stanowi istotną chlubę młodego artysty.

Po odprawieniu ceremonii liturgicznej, ks. 
kan. Lewicki przemówił do zgromadzonych w 
te słowa:

„Odsłaniamy dziś pomnik zasłużonego hi
storyka i wielkiego patrjoty. W tej świątyni 
ma on pozostać nie czczą murów ozdobą, ani 
też zimną pamiątką zgasłego żywota, ale ma 
on głosić tę prawdę duchową, że jeżeli kto dla 
dobra wszystkich pracHje w uczciwości i pra
wdzie, rodacy jego winni za niego Bogu dzięki

St?.n pswiefrza.
technicznej doaesd:

Średnia temperatura dnia wczorajszego była 
najwyższa 8°5, najniższa dziś rano przed 

godziną 7 0°o C., nieb) było przeważnie zamglone, 
przy wietrze przeważnie południowym, deszcz chwi
lami rosił tak nieznacznie, że opad jego był ze
rem. Wieczorem niebo zaczęło się wypogadzać, 
po 5. rano mieliśmy mgłę.

Przy wietrze przeważnie południowym i tem
peraturze średniej dnia około 6° C., niebo prawie 
czyste, wilgoć powietrza normalna, pogodnie, rano 
mgła i przymrozek. *

* Repertour teatralny. Dzisiaj we czwartek 
6. b. m. drugi występ nowoangaiowanych arty

stów opery : „F a n s t*, opera w 5 aktach Karola 
Gounoda. Wystąpią: panna Piavs (Małgorzata), pp. 
Villa (Fanst), Rubirato (Walenty). W partji Me
fista wystąpi po raz pierwszy p. Julian Jeromin, 
Warszawianin.

W piątek d. 7 b. m : „ G ó r ą  Nas i * ,  ko- 
medja w 3 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W przyszłym tygodnia we wtorek 11. b. m. 
wystąpi w „ H n g e n o t a c h "  w partji Walentyny 
pani Arklowa, Lwowianka, uczennica pani Dunstmaa.

We środę 12. b. m. wznowioną będzłe dawno 
niegrana a prześliczna 5-aktowa komedja Wikto- 
ryna Sardon p. t. „ Do r a " ,  w której tytnłową ro
lę odtworzy panna dtachowiczówna.

Do nanki rozdano role z najnowszej 5 akto
wej tragedji Karola .Brzozowskiego p. t. „ E r y k  
XIV"., która wkrótce przedstawioną będzie na tu
tejszej scenie, jak również oryginalna kom. w 5 
aktach Józefa Kościelskiego p. t. „ D w i e  mi ł o -  

c i“ , grana obecnie z wielkłem powodzeniem na 
scenie warszawskiej.,

* Z podróży marszałka krajowego. Oś wi ę  
c i m d. 3. listopada. Piękny i uroczysty był widok 
starego miasta Oświęcima wieczór dnia tego. Le
dwie zmrok zapadł, a w mieście, gdzie zwykle jest 
głucho i cicho, było gwarno i lndho, i każdy czy 
nil przygotowania, lecz nie z przymusu, ani z roz
kazu, o nie! Każdy czuł to w serca swojem, że 
tak wysokiego i dostojnego gościa, który w dnin 
tym przejeżdżał, przyjąć i nczcić należy. Już przed 
przyjściem pociąga z Krakowa tj. przed godziną 5, 
zebrali się z miasta Oświęcima, jako i z najbliż
szych wsi przełożeni gminy obywatele 1 gospoda
rze i każdy oczekiwał z niecierpliwością nadejścia 
pociągu. Gdy jnż pociąg stanął na miejscu i p. 
marszałek wysiadł z wagonu, został przywitany 
przez marszałka Rady powiatowej w Białej, grono 
obywateli miasta Oświęcima i p. naczelnika stacji. 
Na drngiej stronie dworca stał szereg młodzieży 
na koniach, poabieranej w szaty świąteczne, z cho
rągiewką w jednej a z pochodnią w drugiej ręce 
W należytym porządku towarzyszyła dziarska mło
dzież p. marszałkowi do fabryki cynku, zbndowa 
nej w pobliżu dworca. Inspektor fabryki oczekiwał 
jnż n bramy dostojnego gościa i oprowadzał go 
po fabryce, a na żądanie p. marszałka objaśniał 
niektóre rzeczy. Ruch robotników i w ogóle wszyst
ko, co w fabryce jest widzenia godnem, zajmowało 
bardzo p. marszałka, bo począwszy od pieca, gdzie 
cynę przetapiają i oddzielają ołów, aż do ostatnie
go miejsca, gdzie blacha cynkowa jnż gotowa, ob
cięta i zważona z ręki robotnika wychodzi, raczył 
p. marszałek cierpliwie wszystko zwidzić. Po zwi
dzeniu fabryki ndał się p. marszałek z towarzyszą
cym mn orszakiem do miasta Oświęcima. Patrząc 
od fabryki ku miaBtn, przedstawiało ono prawdzi
wie nroczy widok. Oświetlenie starej wieży zam
kowej było bardzo rzęsiste, a w mieście nie zna
lazłby okna (t. ji w tych nlicach, którędy orszak 
przejeżdżał), w któremby kilka świec się nie pali
ło. Pod ową starą wieżą, jako świadkiem dawnej 
przeszłości, były ustawione moździerze, które wy
strzałami ogłaszały, że dziś miasto przyjmuje wy
sokiego gościa. Z tęgo samego miejsca odzywały 
się kiedyś moździerze, ale głos ich wówczas był 
przerażającym, bo odpierał i raził śmiertelnie nie
przyjaciela. Straż ogniowa ochotnicza pod kierun
kiem p. W., inżyniera kolei Północnej, w należy
tym porządkn 1 przy świetle pochodni wraz z ce
chami miasta, wprowadziła marszałka przez bramę 
tryumfalną, ustawioną obok kościoła na rynek. Przy 
bramie przystrojonej w wieńce, choiągwie i herby 
Polski i Litwy, powitał ks. dziekan wjeżdżającego 
p. marszałka. Btrsż ogniowa odprowadziwszy do
stojnego gościa za miasto, który się ndał w dalszą 
drogę ku Białej, wróciła w należytym porządkn 
(Czas.)

* Z koła literackiego. Uroczyste otwarcie no
wego lokaln „Koła literackiego" w gmachn Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego (prawe skrsydło 
w podwórzu, tam gdzie zakład fotograficzny J. Po
dolskiego) nastąpi jutro tj. w piątek o godzinie 8. 
wieczorem. Program składać się będzie z krótkiego 
odczytu, z części wokalnej, deklamacyjnej i muzy 
kalnej, a poprzedzony zostanie przemówieniem wstęp 
nem prezesa „Koła" dr. Tadeusza Rntowskiego. 
Wydział „Koła literackiego" uprasza za naszem 
pośrednictwem Bzanownych członków, aby z uwagi 
na zaproszonych gości, raczyli się zejść punktual
nie Ua godzinę oznaczoną w programie.

* Podrobiony banknot. Zakwestionowano tu 
podrobiony dziesięcio-reńskowy banknot anstro-wę- 
gierski. Jest to już drugi egzemplarz, który poja
wił się w przeciągu miesiąca we Lwowie z jedną 
i tej samej ręki, wykonany po obu stronach pió
rem dość zręcznie. Tylko twarze figur zą chybione,

a niebieska farba zaciera się pod wpływem wilgo
ci. Zakwestjonowano ów falsyfikat między pieniędz
mi tutejszej kasy pocztowej; wpłynąć miał do tej 
kasy z pieniędzmi, nadanemi przez tutejszą firmę 
kupiecką bazarn p. Konigsbergera. Pierwszy podo
bny falsyfikat zakwestionowano w bazarze tutej
szego kupca p. Chaima Bund, z czego się okazuje, 
że fałszerz wydaje swój zbrodniczy wyrób w han
dlach, w których, z powodn natłokn kupujących, 
odbierający pieniądze nie ma czasu zwracać uwagi 
na inkasowane banknoty.

Kuchnia ludowa. Zamieściliśmy niedawno 
odezwę komitetu kuchni Indowej, w której tenże, 
odwoływał cię do ofiarności publicznej, przedsta
wiając, iż nie jest w mużnoś i, baz dotkliwego u- 
szczerbku bardzo szczupłych funduszów, przeina
czonych na dostarczauie pożywienia ubogim, po
nieść kosztów przeniesienia knthni ludowej do no
wego lokaln na ulicy Sobieskiego nr. 11.

Dzisiaj otrzymujemy powtórną odezwę tegoż 
komitetu, następującej osnowy:

„Trzy tygodnie minęło od czasu naszej ode
zwy, w której w imienin ubogich odwoływaliśmy 
się, niestety bezskutecznie, głos nasz przebrzm ał 
niedosłyszany, pomimo, że w obecnej perze coraz 
liczniej nawiedzana kuchnia Indowa, coraz większych 
potrzebuje funduszów, aby sprostać zadaniu s.ee- 
mn. Koszta przeniesienia kuchni do nowego Io 
kalu, wynoszą około 100 * ł , a szczupłe fundusze 
komitetu zaledwie starczą na zaknpn<> niezbędnych 
wiktuałów i dostarczenie pożywienia ubogim. Raz 
jeszcze odwołujemy się do szlachetnych ućznć mie 
szkańców Lwowa, a czynimy to w nadziei, że ty 
dzień bieżący, poświęcony pamięci ukochanych 
zmarłych, drogim i rzewnym wspomnieniom, tem 
żywiej i tem skuteczniej przypomni niedolę bliźnich 
żyjących, fila wspomożenia której instytncja nasza 
istnieje i rozwijać się pragnie, czego jednak bez po
parcia ogółn nczynić nie zdoła."

Zamieszczając powyższą odezwę, ponawiamy 
też uczynione już poprzednio oświadczenie, iż ad
ministracja nassa najchętniej pośredniczyć będzie w 
przyjmowaniu ofiar na rzecz kuchni ludowej.

* Wypadek śmierci wydarzył się tej nocy w 
tutejszych aresztach policyjnych, mianowicie znale
ziono tamże dziś rano w kaźni zbiorowej jnż skost
niałego aresztanta, którego wczoraj wieczór odsta
wiła c. k. ekspozytura policji na dworca kolei Ka
rola Lndwika, dorożką w znpełnie nietrzeźwym sta
nie, tak, iż nie zdołano od niego słówka wydobyć. 
Zdaniem lekarza, zmarł nieznajomy ten człowiek 
skutkiem apopleksji. Zwłoki, celem zarządzenia ob
dukcji sanitarno-policyjnej, odstawiono do kostnicy 
krajowego szpitala.

W Warszawie zmarł Józef Leśaiowski, b. 
pułkownik wojsk polskich, kawaler orderów vlrtuti 
militari, legli honorowej i św. Heleny, po krótkiej i 
ciężkiej chorobie.

* Starszy radca skarbowy w Przemyśla, Jan 
Schneider, przy przeniesienia w stan spoczynku, 
otrzymał wyrazy najwyższego zadowolenia.

* P. Marcelina Sembrich-Kochańska stanow
czo zdobyła dla się publiczność i krytykę paryską. 
Jeden z najpoważniejszych recenzentów muzycznych 
nadsekwańskiej stolicy, SavJgoy, tak się wyraża 
o jej debincie w „Łneji*: „Thćatre Italien ma za
pewnione szczere powodzenie, dzięki zjawieniu się 
na jego scenie p Marceliny Sembrich. Oto praw
dziwa śpiewaczka i artystka. Sembrich należy do 
tej rodziny wirtnzów, do której zaliczamy Frezzo- 
lini, Patti i Nilson. A  to nie dlatego, aby głos jej 
był równie pięknym, przejmującym lnb posiadał 
świetność wymienionych dopiero sławnych głosów, 
nie! posiada ona czystość, nrok i wdzięk w abso 
lntnej perfekcji. Slncha się z zachwytem doskona
łej artystki; jest to jaknajlepsza egzekntorka Do- 
nizettfego, we włoskim styln pierwszej epoki tego 
mistrza, w styln niepopsntym dzisiejszym gnstem 
Styl czysty, frazowanie dokładne, barwa prawdzi 
wa —  nazwałbym to muzyką czasu. Śpiewaczka 
znakomicie oddała arję szaleństwa. Oddawna nie 
byliśmy świadkami owacji równie zasłnżonej w cza
sach, kiedy tryumfy stają się tak łatwemi."

* Nowa choroba. W ubiegłym tygodniu, zmarła 
w Warszawie młoda, w kwiecie wieku będąca, 
małżonka jednego z zamożniejszych przemysłowców 
tutejszych, po długiej chorobie, nieznanej n nas 
prawie i w góle bardzo rzadko obBarwowansj. Z  nie 
wiadomych zupełnie powodów, poczęła uesuwać, 
przed rokiem blisko, nadzwyczajne znużenie szezę^. 
które po upływie kilku tygodni, di szły do zupełnej 
prawie niemocy, a wkrótoo poczęły ujawniać opór, 
kiedy chora otwierać je usiłować, dla przyjęcia 
pożywienia; opór ten stawał się coraz większy, 
azczęki zacinały się coraz silniej, i niewytlóma- 
czone cierpienie zacięło przybierać rozmiary nie 
pokująoe, bo przy najlepszym apetycie i zdrowiu 
całego organizmu, chora po parę dni ni: do ust 
przyjąć nie mogła. Zwołani najpierwsi lekarze, nic 
mogli zrazu zorjantować się w stanie chorej, jeden

nich jednak, dopatrzył symptomata straszliwej i 
mało zbadanej dotąd choroby kości, mianowicie 
grzybka Adis Numicosa, który rozwija się za
zwyczaj w szczękach 1 powoli cały organism o- 
garda. Po odbytej naradzie, zdecydowano się za 
wezwać pomocy jednego ze słynnych praktyków 
niemieckich, który miał jnż pewną liczbę pacjentó w, 
dotkniętych tem mało znanem cierpieniem. Ten zao
piniował, że istotnie jeBt to Actis Numtcoea i roko
wał wyzdrowienie o tyle tylko, o ile grzybek nie 
przedostał się jeszcze ze szczęk do kręgosłupa, 
wtedy bowiem moinaby szczęki wypiłować i tym 
sposobem zapobiedz dalszemu szerzenia się grzybka. 
Niestety, było jnż zapóźno, i wenie opinii lekarz?, 
życie chorej jnż tylko na miesiące liczyć się mo
gło. I, rzecz dziwna! Przy najzdrowszym orga 
nizmie i prawidłowości wszystkich fnnkcyj, nieu
błagany pasożyt posnwał się coraz dalej, aż ota 
czający zrozumieli i naocznie przekonać się mogli, 
że dla biednej męczennicy niema jnż ratunku O ta 
tnie tygodnie, przy ciągiem jeszone względnem zdro
wiu całego organizmu, miały być pełne niewysło 
wionych cierpień; kości gięły *1? w kilkoro przy 
dokuczliwych bolach, w których nieszczęsna ofiara 
oddała Bogu ducha.

Za przyczynę choroby, która zawsze podobno 
od szczęk się zaczyna, podają lekarze przypadkowe 
dostanie się przy j?dzen u, odrobiny kosteczki pta
ka lub zwierzęcia dotkniętego grzybkiem, do szpary 
w zębie i przylgnięcie tej odrobinki do jego wnę 
trza; ztąd grzybek dostaje się do szczęki i roz
szerza się dalej, od stawa do stawu, od kości do 
kości, aż stoczy wszystkie.

* W Bochni z dniem 8. bm. rozpoczyna trupa 
teatralna p. Lasockiego szereg ośmiu przedstawień 
złożonych z najnowszych operetek i komedyj' — 
na 1. przedstawienie dane będą „Dzwony z Corne 
yllle". Spodziewamy się, że inteligentna część pu
bliczności miasta i okolicy poprze narodową tę in
stytucję.

* Smutno sprawa. Znany dyrektor fabryki ce- 
razyny i parafiny Goldhammera i Spółki w Droho 
byczu, Belgijczyk Emil Van-Haecht zginął 25. wrze' 
śnia w fabryce tego samego Goldhammera położo- 
nej w Kongresówce w Strzemierzycach, wpadłszy w 
kocioł wrzącej wody.

Wedłng zeznań rzekomo naocznych świadków, 
jak pisze Gam. NaddniestrzańsJca, tjl i. p. Yan-

Haecht po wypadku owym całych 18 godzin, z któ
rych 12 godzin był zupełnie przytomnym.

Wedłng tych samych' zeznań udowadniał j. p. 
Van-Haecht uspokajającym go doktorom z krwią 
najzimniejszą paląc cygareta, które sam sobie le
żąc na łożu śmiertelnem robił i popijając szampa
na, że „franzose kaput*, a gdy mn lekarze za
przeczał*, wyrywał własną ręką z goleni swych u- 
gotowanych kawałki odpadającego ciała, i ciskał 
takowe na ziemię, twierdząc, iż żyć nie może.

Na grobie Mieczysława Woronieckiego.
Zwyczajem, jaki się nstalił cd lat kilknn&stu na 
Węgrseeh w Badapeszeie, młodsież akadeny^a, 
cechy i tłumy publiczności udają sia 
zadusznego na główny cmentarz w* 
buym, aby tam zfetyć hołd na grobS^ 
cienu' kó w i bohaterów, rycerzy ducha i csyht 

PoiE(ęd".y to mi ezczonemi postaciami: 
niaka, Hom.ths, Denka, Batthyaniego, Kie fal 
ego, Aranya, Vo o Mart,y’ego i rycerzy egzekwo
wanych, znajduje się także i nasz Woroniecki Mie* 
czysław.

W tym roku pochód był jeszcze liczniejszym 
nie zwykle, a na przepełnionym i oświetlonym nie- 
zliczonomi światłami cmentarzu, odbywało się to 
składanie hołln, podnossące narodowego ducha. U 
grebu Woronieckiego po odśpiewaniu polskiego hy
mnu, przemówił Negyesy Władysław, słuchucz filo
zofii, w następujący sposób:

„Godci są czci 1 podziwu bohaterowie tu spo
czywający I lecz żaden nie jest godniejszym podzi
wu, żaden sympatyczniejszym, jak Woroniecki Mie
czysław, nie dla tego, że wyrzekł się obfitych dóbr 
ziemskich, wygody, świetnego stanowiska—szlache
tna dnsze najłatwiej obywają się bez tego rodzą- 
jn rzeczy; nie dla tego takźa, źe życie sweje po
niósł w ofierze, to liczni jego współrodacy zaryzy
kowali — i nie dla tego jeszcze, że swoją pełną 
wdzięku młodość i rozkosz wszelką 24-letniego ży
cia porzucił; nie to ja podziwiam — ponadto 
wszystko jest większem, że wyrzekł się szczęśli
wości, że porzucił miłość, opnścił ubóstwianą narze
czoną dla aaBzej wolności. Oto, co ro
dzi nowy poczet czynów, co z tego bohatera czyli 
czyni legendową postać i za co nigdy nasza wdzię
czność nie może być wyczerpaną.

„Z serdecznością poniósł tę ofiarę najszczegól
niejszą i myśmy ją od niego przyjęli. Przez niego 
sformowany i prowadzony legion ułański, dostate
czne dał przyczyny, aby zwycięzka potenoją w ni
kczemnej zemście bez miłosierdzia z nim postąpiła. 
(Woreniecki powieszony z rozkazu główno-komen- 
dernjącego moskiewskiego ; przyp. red.). Umarł za 
nas, przyjęliśmy ofiarę, leez jesteśmy za nią obo
wiązani i między naszych bohaterów — ponieważ 
między nich się wpisał —  wnosi go nasza cześć 
hołdownicza.

„Szanowna Pnbliczności! Wolność przybito 
wówczas na krzyż, dsiś, dzięki Bogn, nie uginamy 
jnż karku pod gniotące jarzmo, a ze wzoru Odku
piciela możemy się uczyć, że idea, za którą tak 
droga krew płynie, wychodzi z grobu izmartwyoh- 
wstaje. I ja Łataj w krainie umartych na tym 
grobie polskiego młodzieńca wełam altami młodzie
ży mojej ojczyzny: Niech zmarła Polska zmar
twychwstaje co prędzej — niech żyje !*

Olbrzymie „Eljea !" rozniosło się po cmenta
rzu, a my dodamy, że taki jest silniejszym w ży
ciu i polityce, niż podszepty nizkich instynktów 
lnb oportnnizm wątpliwej częstokroć wartości.

(Gaz. Krak.).
*  Nakładem Towarzystwa łowieckiego wy

szedł jnż kalendarz myśliwski „Łowiec* na rok 
1885. Obok formy ozdobnej treść zawiera bardzo 
pożyteczne rzeesy mianowicie: Zapiski myśliwskie
do każdego miesiąca, kalendarz myśliwski, ustawy 
i regulaminy łowieckie, dzieje zwierząt łowczych, 
bibliografię łowiecką itd.

Dział rybacki i ogólno-informacyjny również 
jest obszernie traktowany. Z działa łowieckiego 
zwracamy szczególną nwagę na bardzo praktyczne 
wskazówki dotyczące chorób psów, artyknł napi- 
tay przez AiekB. Ubysza bardzo zrozumiale i 
fachowo.

* Iwan Naumowicz podróżuje obocnie po sze
rokich, prawnych i nieprawnych dziedzinach uko
chanego przez się caratu moskiewskiego. Rzecz 
prosta, że temu moskwo- luboowi przedstawia się 
wszystko w Moskwie jakby przez szkła różowego 
optymizmu. Tu lepiej! ta lepiej! tu piękniej i 
milej, woła zapalony entuzjasta na cześć Moskwy. 
Najnowszy nnmer Ji. Frutomu zawiera dwie ko
respondencje J. Naumowicza, mianowicie z Peters- 
bmga i Kijowa. Nie będziemy za nim powtarzać 
chwalb wszystkiego, co widział i słyszał; nie bę
dziemy cytować jego uniesionych słów, które wy
powiada po obejrzenia Smolnego monastern dla 
dziewic russkich co jest nie dwuznaczną zachętą do 
emigracji ruskiej, płci pięknej do Petersburga, gdzie 
obecnie drugi taki monaster ma być „nstrojenyj. “ 
Przytoczymy tylko jeden charakterystyczny ustęp, 
który malnja dosadnie dnszę, kochającą i kochać

wszystko co moskiewskie: J. Naumowicz 
tak mówi o Wilnie:

„Wilno przadstawia się jako gród żydowski. 
Mniejszy o mało co od Lwowa, ale więcej w nim 
żydowstwa. Życie tn dtść wesołe, naród zasobny, 
zdrowy, wesoły t y l k o  j n ż  n i e  t a k  s y m p a 
t y c z n y  j a k  w i e l k o r n B s k i .  Jnż na „wo- 
ksali" (W&rtsaał) usłyszałem spory i grnbjaństwa 
dorożkarzy, czego me s!y«żałem w całej Moskwie. 
Zdało mi s.ę, że jeBtem we Lwowie albo w Kra
kowie (!?) Dorożkarze więc nawet tutaj, to nie taey 
jak izwoszczyki petersburscy —  prekrasnyj typowy 
naród."

Nieprawdaż, że to bardzo ładne!
W salonie p. Krywulta w Warszawie oprócz 

malarstwa ma swój przybytek rzeźba, a w tej 
chwili zeszło się tam kilka bardzo cennych prae 
pod tym względem. O dobrym naszym znajomym 

Tadeusza Błotnickim, tak pisze recenzent tej 
wystawy: Pierwszeństwo należy się głowie Chry
stusa bolejącego, wy a złej z pod dłuta Tadeusza Bło- 
tnickiego. Rzadkiej to piękności dzieło, a artysta 
zadanie sWoje rozwiązał prostemi środkami: szla
chetny rysunek i umiejętne wyrażenie świętości cier
pienia, oto zalety tej płaskorzeźby. Przyjemnie nam 
także zaznaczyć Bnmienność wykonania nic ta nie 
przepaszczone z lekceważeniem, nie pominięto bez 
pracowania żadnego szczegółu. Pan Błotnicki na

leży do znakomitych już artystów i ma obowiązu
jącą przyszłość przed sobą.

* Statystyka policyjna. W miesiąca paździor, 
b. r. zaaresztowała tutejsza c. k. policja 944 osób 
a mianowicie:

Za obrazę majeBtatu 1, rabunek 4, podpalenie 
1, podrzucenie dziecka 1, gwałt pnbliozny 1, de
zercje z wojska 1, kradzież 172, oszustwo 10, sprze
niewierzenie 4, zbiegnięcie z areiztn sądowego 1.
obrazę Btraży 9, uszkodzenie cielesne 6, opilstwo 
91, bnrdy 71, żebranie 11, dręczenie zwierząt 10, 
włóczęgostwo 282. —  Za przekroczenia: dorożkar
skie 55, Błożbowe 13, regulaminu prostytucji 37, 
uszkodzenie endzej własności 2, grę hazardową 1, 
publiczne zgorszeniel, tamowanie na nlieach 1, nie
przyzwoite zachowanie się w nrnędzie 1 ; — ze 
sądów przystawiono po odbytej karze 156, odsta
wiła o. k. żandarmerja do tymczasowego przytrzy
mania 1.



Z tyohie aresztowanych odstawiono do c. k.
jdu kr. 66, do e. k. sądu powiat, kam. 221, do 

tut. Magistratu dla zbadania przynależności i do 
robót przymusowych 103, do wyszupasowania 100 
do głównego szpitala na słabości .kiłowe 17, na 
świerzb 5, na inne słabości 12. policyjnie ukarano 
za różnorodne pomniejsze przekroczenia 420.

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10 io i. codziennie; popołudnia zaś od 

3—5 wa wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.
* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie

dzielę od godz. TO. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. io 6.;  w poniedziałek 60 et w inne 
dnir 30 ct.

* Jutro w piątek dnia 7. lintopada: św. Her
kulana ; — św. D e n> y t r j a w. m.

* ^Isdomośei policyjne z d 5. listopada b r.: 
S k r a d z i o n o :  p. Janowi G. p. 1. 5 pl. Be
nedyktynek palto ciemne popielate z flanelową cie
mną podszewką znaczone firmą tnt. krawca p. So
leckiego wart. 20 zł. z kartą prsnnm. na czasopi
smo Szhcła. z cygarniczką wiśniową i z ircbowemi 
rękawiczkami; — p. Aleksandrowi W. p. I. 6 ul. 
Zimorowicza złoty zegarek pojedyńozo liry ty ze 
złotą środkową zapslą, cylinder bez wskazówki mi
nutowej, fabryki genewskiej, wewnątrz z naryso- 
wanem nazwiskiem Wz-sylewski, srebr. tasiemkowy 
łańcuszek z kofiruą głową i z pieczątką, srebrny 
zegarek cylinder nio kryty z łańcuszkiem n włó- 
sienia, tytojderkę i niebieski cwiker, wart. 75 zł.

Z n a l e z i o n o :  czarny damski kołnierz na 
ul. Łyci akowskiej, parasol czarny bawełniany, za
rękawek szopowy i chustkę białą z czerwonym szla
kiem w Rynka na placn targa.

— Złoczów, 4. listopada (Sasa) Utworzenie 
nowego sądn obwodowego w Brzeżanaeh, i przy 
dzielenie do tegoż prawie połowy powiatów w skład 
ządn obwodowego Złoczowa wchodzących pociągnęło 
za sobą znpełna zmianę, a właściwie stagnację w 
interesach prawniczych.

Jeżeli się zważy, że przed podziałem obwodn 
Złoczowskiego n.e było mowy, by który n adwo
katów tn osiadłych mógł r bić średnie interesa, to 
dsiś można dwo*-iSe powicdzite, że niema żaduycb. 
Jeżeli adwokat od którego wymag. ją  niestworzo
nych rzeezy, zasypywany bywa zas ępstwami z u- 
rzędn czy to karnemi esy cywiinemi (i . n. kura
tele), dla których osobnego chyba dependenta trzy- 
m .ć m nsi; znudzony tern skrzywi się, mówią że 
niopojmuje swego stanowiska, jeżeli jednak setki 
podań dziennie do tutejszego lądn powiatowego 
wpływa sporządzanych przez no.orycznie znanych 
p.kątnyih p sa zy, jeżeli egzekucje bez podp!sa 
adwokata nie tą odrzucane, j»żeli nareszcie wnosi 
pokątny prarzyna imieniem chłopka naszego poda
nie w nhmieckim języka ■ dopiskiem: „selbst rer- 
fas3t“ , nikt na to nio nie mówi, aąl podań ale od
rzuca, wydział Izby adwokaokiej nie oj maje się za 
tern, dlacztgo, pojąć nie możemy.

JeBt rzeeią .jrn ą , że niektórzy n pekątnych 
pijarzy utrzymają formaim biura kancelaryjne.

Nie myślę bynajmniej zwracać nw gi szano
wnego wydziału adwokatów na ich własny interes, 
gdyż kaźdemn wolno robić co mn się podob- (?) 
lsea ae wagiędn publicznej moralności, a w szcze 
góli o ci w Interesie chłop a naszego, upomnąć się 
musimy n tych, du których przestrzeganie w tym 
kiirnnkn należy, by raz tamę tej demoralizującej 
Sprawie pol:iy !i.

Zaaoi cąly pv.viato vo, które podania od zna
ny et pokątnych pisarz; odrzneają. Jest w nitawie 
gminnej paragrsf, który wmawia w burmistrza, iż 
doń należy przestrzeganie moralnego porządku, osy 
zatem nie byłoby wakazanem, by tenża który zara
zem jest adwokatem, z urzędu porobił rewizję u 
pokątnyob pisarzy, supliki pokonfiskował i sądowi 
wzory p-sma tychże przedłożył, si dzimy, ża nietyl- 
ko by słą- sobie przysłnżył.

Na zamkn tutejesym, siedzibie niegdyś Sobie
skich, zkąd broniono wolności —  i niepodległości, 
siedtą złodzieje, mniejsza o to : z czasem wszystko 
się zm ienia; wolę zresztą by zamek ten, gdy nie 
może być własnością szlachcica, był przytułkiem 
poprawy cnót zasądzonych współobywateli, niżeli, 
jak było wpierw, miał być w ręku żyda, Który aie- 
gdyś nań i pojrzyć nie śmitł, tnndem alokowano 
tam sekcję ^arną sądu powiatowego dla prnekro- 
ozeń. O ile ~ i e r , wpływa rocznie kilka tys ęcy 
podań, leez eżyby kto uwierzył, ża nie minę się z 
prawdą, jeżeli powiem, iż nie ma 20. podań ze 
wszystkich knncelarji adwokackich w ZdcZowle, 
dlaezego? przyczyna p rosta ; pokątti pisarze zaitę 
pnją miejsce adwokata.

Znów nie myślę ubolewać na i ubytkiem przez 
to zarobkn kaneelarjl szanownych mecenasów, lecz 
zdrowy rozum dyktuje, że gdyby chłopkowi ra i 
i drugi odrzucono podanie, (w  szczególności gdy je 
po niemiecka ułożył), gdyby ma przyszło pójść do 
adwokata, pewnie by tylko zyskał, beć pisarzyna 
adwokacki by mn wytłumaczył, że szkoda czasu 
jego-, zapobiegło by się włóczęgostwu ni etyl ko je 
go, strony przeciwnej leoz mnóstwa świadków, n:e 
traciliby Indzie dnia roboczego, nie mieliby powoda 
do picia pized skargą i po skardze, a nakontee od
uczyło by się brata młodszego od pieniactwa, które 
niestety w krwi Słowiańskiej, ktoś wrogi zasz 
CTepł.

Kilkanaście Indzi z dalekich wsi czeka nieraz 
przed bramą Sobieskich, by zmusić sędziego do od
czytania niemłeokirgo podania z dopiskiem seibst 
ysrfaist, i do wyroku nwalziająoego dwie kłócące 
się baby, a przeprowadzona rozprawa choć przepla
tana nieraz kom.e: eml epizodami, ostatecznie na

każdym włącznie ze sędzią przykre robi wra
żenie.

—  Przy kartach, W Warszawie w jednym z 
domów grano w preferansa. Będący „na rękn“ zade
klarował ośm bez atu, leez zadawszy pierwszą kar
tę, spostrzegł z przerażeniem, iż wziął asa piko
wego za treflowego, miał zaś siedm kolejnych trefli. 
„Wpadnięcie" było grnbe, lecz gracz, będący ofia
rą pomyłki, nie zdążył dokończyć tych ośmin bez 
atn, padł bowiem rażony apopleksją. Pomimo na
tychmiastowej pomocy lekarza, obecnego w salonie, 
pan X. w parę godzin później życie zakończył.

— Jnrzy Ohnet, obecnie pierwszorzędna zna
komitość literackiego świata Paryża i jedna z nąj- 
popa]u»niejssych osobistości stolicy, ma mniej wię
cej lat 40. Twarz nieładną, ale wesoło zawsze u- 
śmnchniętą, zdobią szare praeaikliwe oczy, płeć 
delikatna i piękne wypnkłe czoło. Włoszy jasno- 
blond. Ohnet przebywa obecnie w Bretanii, dokąd 
wraz z echami ciągłych powodzeń napływają poka
źne sumki dochodów, których lwiej części dostar
cza mn ciągle słynny „Właściciel Kuźnie*.

2919 3320 3500 3545 
400P 4056 4146 4457 
1940 4962 4984 5082

inoitł i luki.
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta' 

nisławowa wynosił z dniem 30. września 1884 r., n 
4373 stron 1,573.166 zł. 43 c., w miesiąca paźlrier. 
1884 włożyło razem 268 stron 80.599 zł. 89 ct 
Wyjęło zaś razem 323 stron 45.023 zł. 22 ct., 
nbyto zatem 14.424 złr. 33 ct

Stan wkładek z dniem 31. pażdzier. 1884 wy
nosi n 4.358 stron 1,558.742 złr. 10 ct.

Przy losowaniu obligacyj indamnizacyjnych,
uskutecznionem na dnia 31. października 1884 
zostały następujące obligacje do spłaty wyloso
wane, a mianowicie:

Z funduszu indemnizacyjnego Galicji wscho
dniej.

(D kończenie )
Na 500 złr. z Kuponami:
Nr. 43 202 437 457 501 599 721 779 1227 

1254 1392 1487 1512 1550 1612 1634 1805
1917 2094 2108 2378 2421 2712 2767 2854

3781 3890 3963 3986
4486 4523 4596 4686
5297 5438 5596 5643

5831 5884 5964 5982 6149 6195 6221 6259
6321 6397 6568 6591 6614 6668 6671 6702
6715 6850 6893 6907 6916 6932 6938 7126
7467 7721 7780 7792 8004 8130 8154 8207
8407 8446 8455 8698 8903 8954 8978 9001
9006 9061 9066 9381 9412 9448 9616 9700
9901 9930 10022 10039 10078 10080 10082 
10135 10175 10275 10328 10350 10362 10366
10370 10434 10464 10540 10670 10731 10736
60739.

Na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 150 205 265 403 453 792 810 908 945 

962 1018 1019 1182 1582 1692 1724 1863 1864 
1867 1910 2023 2056 2221 2363 2485 2647
2670 2676 2769 2794 2984 3047 3090
3259 3276 3356 3357 3649 3649 3771
4005 4178 4196 4241 4359 4494 4544 4618
<* 703 4752 4826 4836 4908 4957 4959 5033
5078 5114 5216 5280 5281
5815 5888 5909 5991 6042
3500 6516 6683 6851 6970
7816 7878 7938 7965 7971 7976 8332 8342
8421 8518 8681 8691 8697 8724 8730 8744
9088 9507 9643 9942 9967 9993 10152 
10343 10489 10509 10525 10586 10670
10971 10973 11230 11259 11264 11312
11521 11600 11813 12049 12526 12750
12971 13040 13067 13069 13196 13271
13553 13556 13599 13618 13623 13820
14193 14282 14318 14346 14380 14433
14661 14695 14705 14717 14781 14881
14896 14952 15135 15171 15262
15537 15549 15575 15602 15629
15797 15831 15870 16021 16039
16271 16288 16437 16703 16716
17473 17*54 17603 17762 17965
18433 i8o85 18788 18816 18941
19294 19350 19370 19415 19768
20217 20224 20286 20296 20341
20629 20793 20871 2l006 21049 21114 21157
21162 21256 21318 21355 21432 21543 21547
21631 21719 21816 21856 21914 21967
221.48 22176 22380 22714 21724 22805
23328 23783 23790 23849 23946 23966 24007
24161 24206 24343 24449 24454 24575 24628
24786 24848 24901 24907 25213
25657 25709 28713 25726 25842
25994 26160 26172 26241 26395 26454 26691
26694 26856 27333 27532 27686 27770 27789
27800 27820 27889 27898 28009
28747 28751 28850 28865 28964 28989
29071 29274 29413 29475 29741 29862
29922 29928 29980 29971 3"n34 3n226
30644 3*738 30741 30744 30820 30838
30854 30899 30913 30935 31035 31056
31223 31316 31318 31323 31333
31534 31584 31637 31728 31738 31742 31838
31840 31922 319)5 31990 32018 32132 32170
32172 32238 32314 32336 32358 32440 32578
32583 32589 32624 32641 32648.

Na 5 000 złr. z kuponami :
Nr. 179 183 481 502 804 835 958 984 1342

1920 1954 1963 1983;
Na 10.000 złr. z kuponami
Nr. 63 338 361 925 1296 1533 1649 1856 

2093 2214; ______

3102
3921

5539 5784 5801 
6099 6307 6498 
7111 7649 7794

10185 
10851 
11410 
12929 
13285 
13939 
14556 
14886 

15277 15375 
15645 15673 
16060 16075
16904
18273
19097
19999
20391

25361
25920

17274
18286
19191
20200
20427

22051
23190

2*528
25924

28578 28598 
29049 
29916 
30572 
30852 
31174 

31375 31422

i Lit. A : 
nr. na zł. *nr. na zł. nr. ua zł.

467 860 3988 100 7135 200
468 130 4804 140 7223 800
557 930 4987 100 7460 100
787 1020 4989 100 7484 100
800 7880 5009 100 7493 200
830 1300 5783 150 7951 200

1123 2270 6075 100 7964 150
1165 250 6140 50 8125 200
1348 2220 6147 250 8199 200
1670 12530 6298 1400 8259 700
1805 7940 6307 200 8269 6050
2134 80 6454 1150 8288 550
2304 14760 6488 000 8307 50
2951 1500 6595 300 8369 10000
3282 120 6758 7250 8387 8100
3468 3000 6813 100 8513 1400
3518 1600 6946 250 8557 830
8673 100 9529 100 10197 100
8698 500 9530 100 1U619 260
8716 550 9556 50 108b6 60
8748 150 9683 100 10868 1200
8799 250 9727 50 11225 3650
8918 250 9753 10000 11244 100
8965 100 9871 200 11272 350
9123 10000 9875 8050 11273 1250
9146 1OO0O 9938 100 11364 100
9155 10000 9954 50 11407 1000
9173 200 9958 100 11442 50
9213 100 9997 100 11455 50
9248 1400 10011 100 11590 500
9283 100 10020 50 11602 1200
9380 2000 10095 250 11706 350
9469 100 10173 110 11872 100
9470 500 10180 ,250 11824 3100

11888 800 13372 100 14659 150
11902 4200 13453 1400 14670 100
11936 3230 13780 50 14745 1300
12061 200 13843 300 14753 1600
12116 50 13874 100 14846 100
12142 2( u 13897 50 14857 100
12187 150 13917 1UOO 14923 500
12318 50 13924 1650 15041 200
12478 3350 13977 100 15043 900
12616 100 14043 50 15052 100
12657 50 14116 100 15121 50
12688 100 14194 1150 15176 200
12795 3900 14214 100 15182 300
12871 400 12483 100 15240 50
13119 350 14513 100 15279 100
13160 10000 14633 50 15291 1200
13304 500 15318 100 15324 500
15378 2200 15420 300 15438 100
15498 200 15500 350 15525 100
15568 z 7000 1565? 10000 15672 5200
15679 100 15709 700 15728 3750
15738 10000 15763 100.

mianowicie „Ucieczka", drukowana w Ognisku, do- 
mowem i świeżo w październiku b. r. „Skarb w 
borze" w Kur. Lwów. Wkrótce wyjdzie w fejle- 
tonie Oaz. Nar. nowela z życia lada hnenlskiego 
z okoli: gór sołotwińskieb pod tyt. „Roman, syn 
Semenów"

Wiedeń dnia 4. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1704 sztok ciężkich ba- 
gonów, 2125 średnich bagonów, 4497 sztuk war
chlaków.

Płacono za ciężki i bagony od 39 zł. do 41 zł. 
— ct., za średnie bagony od 36 zł- do 38 zł., za 
warchlaki od 28 zł. do 88 zł. na 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzysetofowicz & Oom.
Wisdeń d. 4. listopada. Na dzisiejszy targ 

dowieziono nierogacizny 7896 zstnk: ciężkich ba
gonów i średnich bagonOw 3829 sztnk, a gaiło, i 
bnkow. warchlaków 4067.

Płacono za ciężkie bagony od 39.— do 40.50 ał. 
za średnie bagony od 37 do 39 nł., za warchlaki 
o l 31 do 38 zł. za 100 kilo żywej wag' bez po
datku. Wilhelm Amirowic* Ł K. $ci la

lia lontóci literaćUe, aaiiowe i a r t js t jm

— K a i e  n d a r a  „ O g n i s k  a d om o w e g  o". 
Redakcja jedynego n nas pisma literaekiegc wyda
wanego przez księgarnię K. Łukaszewicza, i ilnan- 
gnrowała szereg awyezajnyeh w tej porne wyda
wnictw kalendarzowych publikacją, którą bez prze
sady wzorewą w tym gatunku nazwać można. 
Oział|informaeyjny, stanowiący pierwszą i niezbędną 
część kalendarza, jest ułożony tak starannie, i tak 
niemal, że powiemy, uprzedzająco dla czytelnika, 
że znaleźć w nim można oprócz informacyj stano
wiących szablonową zaletę wszystkich kalendarzy, 
jeszcze wiele bardzo cennyeh w życin codziennem 
wiadomości, pomijanych przez mniej dbałych wyda
wców. Kalendar: gospodarski, myśliwski, rozmaite 
aestawienia chrono.og czne, prseplsy pocztowe, tele
graficzne i kolejowe podane są wyczerpująco. Sse- 
matysm lwowski nestawiony bez brakn również jak 
wyk"ay jarmarków, przepisy stemplowe,£ wykazy 
miar i wag itp. Ale co nadto: istotnie bardzo 
p!ekną jest część literacka, podająca w treściwych 
obrobieniach temata historyczne i życiorysy znako
mitszych naszych mężów, których portrety są tak 
starannie wykonane, że są rzadkością w tego ro
dzaju wydawnictwach. Powieści krótkie, rzeczy 
humorystyczne i wiersze dopełniają obfitej treści w 
tym dziale. Wreszcie bogaty dział ogłoszeń firm 
najbardziej znanych. Zewnętrzna forma i drak bar
dzo przyzwoite.

—  J 1 i n s z a T a r c z y ń s k i e g o ,  autora 
„Moj mira dramatu uwieńczonego nagrodą, „Roz
bioru Dziadów .Ad. Mickiewicza" i htayeh daleł, 
wyszła w tych dniach powieść społeczna „Niepo
prawni". Utwór ten wprowadza na scenę postacie 
wyjęte z wykształceńszych warstw społeczności 
izraellcklej i ze szlachty naszej. Oprócz innych prac 
wychodzły w roku bieżącym pisarza tego również 
dwie nowele, osnnte na tle życia lnd^hncnlskiego.

Wieuoft 4, listopada.

Powszechny dłng peA-
stu (za 100 złr.)

Aenty anstr. w bank. 6 pro- 
• „ wsrebne 5 „

I -jj lgął po 260 zł.w.a. 4 pr. 
F.fc* 4860 , 600 „ _ .  i  .41 O | Ooa * _ B i®  ®
l i  iSSS ;
Listyanstdo®po'iaośł Iw  
Beata złota 11 Bre . .

Obligacje indeunrisacyjM 
(za 100 złr.)

• Jieyjskie 
iksw. sa .................

Inne publiczne papie*T»
WCgiorzka renta złota 6 pr. po

!• ) ?łr. w. a.................
"jgierz^u prti. koL po 120 ał-

6 Proooątowa , . • • 
po* pil 100 tir.

Turepkapoijoi. kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
I nglo-aostr. po 2001190 A  
Bodenored. Aet. Ges. 200 ił. 
Zakład kredytowy dla haadhi 

i przemyśla.................
Zakład kred. wągier. 200 złr. 
lowars. eskaat. ałżaao-aastr.

po 600 a*?, , . , » .

Bm.-ę | żądit.
<h b i

81 8* 
<8 6*

1-4 IW 
18' M 
1*8 - 
118 SB
;6U 7t

81 ro
62 70 
SB --  

184 90 
14*
78 7« 

161 21

ioa *<>102 2ż01 60 ioa —

.2 60 m  9o

13 - L43 6«
16 10 116 BU
—1 ”—

lift 76 106 -
*5 — 881 —

ś»2 6' 298 -
m  bo 994 -*

3 8 180 -

po aoo st. 
lankn anst.- 
600 złr. 

Jnionsbank 
terkohrsbai 
giededski B 
złr. w. a.

bank hipotoeany

Akcje kolei.

200
sloo

złr. m. k. 
‘raneltzka
ał. w. a.

Józefa po 200

złr. a, k.......................
iorsi .o-Bdąska (oensral.
po 200 słr.....................

■wowsko- Czerniow. • Jassks
Po 200 sł......................

taste. pół. saoh. po 200 zł. ar.
n i  m • 1. B. „ 200 „Rud-ra pe 200 z*, srobr.

edmiogr. po 200 zł. « r , 
Btaatseioeao.-Oes. 200 ał. wa. 
Sfldbabu po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł.
WągiersKO-galtcyjski (Łnpk.

po 200 rir. . . . .  • 
Werter, półnoe.-wseaott. po 

WjO łr. srebrem . . • 
Wągier, saehoda. (Weetb.) po 

200 złr. w. o. • t • •

jMaoą Sąda
słr w. a

17
8°

14;
104 75

879 
J9 

1*7 5f

106

179 -  
-128 25
(380

2 8 —
271 50

192 sr
n« -  
1*1 — 
181 »  

7 50 
a»9 

20 
218 80

71 60
107 - -

179 6 
983 i

0385 

2u K(
o?2 -

198 -
176 5‘ 
181 26 
181 71 

8
2t9 y  
147 60
818 60

178 -

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. 8eter. 5 pr. zł.
spł. wSSlat 5 pr.w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, lank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ •

Bank anstr. wąg. m. k. 5 pr. 
■ • „ w. a. 8 a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 tł. B pro.
srobr. w. a.....................

AlfBldzka po 200 ał. 5 pr. 
srebr. w. a.....................

Oseska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

,  om. 1862 5 pr. sr. w. a.
■ ■ 1|J0 6 „ „ „
i  a 1872 5 „ „ i  

Ferdynanda pół. 6 pro. m.k.
_ .  5 „ srebr.

Gal. K. L. 800 zi. 5 pr. sr. w.a.
„ H. om. 6 pro. .
,  UL em. 1871 30 -
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Cscr.-Jass. I. em. 1866 
800 ił. 5 pro. er. w. a. . 

Lwow.-Ozer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 6 pro. er. w. a.167 KOI “w  “ ■ " ł " — —• " . .jLw.-Czor.-Jass. m . om. 1«N 

172 76178 26) MC ak K gra. er. w, a ..

złr. w a

li a —
97 50 
0) 40
98 50

101

101 40

100 10

.00 — 
108 26

106 KO
01 50 

109 
ICO 20

101 10 
101 — 
101 -

122 60
9 ’ 8 
2

98 9f 
101 “ 7

101 *1(1

160 5
103 KO

1%  -  
102 5< 
110
'3  6

101 2v 

101 10 
101 10

Lw.-Czer.-Jass. IV. 1879 
300 sł. 6 pro. sr. w. a .. 

Bndolfa po 800 nhw.a.6pr.
srebr. w. i . . • • • *

B doi , im. 1869 po 800 nł.
5 pro. er. w. a. • • • 

Bndolfa em. 1872 po 800 A
5 pro. sr. w. a. • 

Siedmiogrodzkiej sa 200 złr.
6 p r o s . ......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. .
Inebrnokie prom. P0*- . .
Koglerich po 10 ztr. m. k.
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lnblaśska prem. poi. , ,
Budzińskie  ............... ....
Palffy po 40 złr. ia. k. .
Radolfa po 10 złr. m. k. . 
K. po 40 ał. m. k. . 
Solnogrodzkie prom. p o ł..

, Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr, w. a. . . .  
Waldstein po 20 słr. m. k. 
WiadisohgrBtz po 20 z{. m.k.

Dewizy 3-miesięcsne.
Bsrlin 100 mark . • . . 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fat sstcri 
Fam 100 ftaskśw « , .

plauą i żąda. 
słr. w. a.

101

98 80

177 50 
40 9B 
19 -  
19 -  
:8 50 
28 — 
4 1 76 
87 60 
18 26 
66 -  
21 7t 
60 -

93 50 
28 21 
89

59 80 
69 
61 80 

121 20 
48 82

lei lo

98 8*

178 — 
40 75 
19 KU

19 95 
24 ■ ■ 
42 60
88 — 
19 — 
66 60 
22 KO 
KO 96

24 ?0 
28 76
89 9S

89 90 
) 90 

69 90 
122 10 
48 87

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 6. listopada. (Pryw.) Minister 

>nnajewski, powołany przez cesarza, odjechał 
do Bndapesztn.

Wiedeń d. 6. listopada. (Pryw.) Pociągi ku- 
rjerskie Wiedeń-Podwołoczyska bedą kursować 
i piZbZ zimę.

Wiedeń d. 6. listopada. (Pryw Jest bar
dzo możliwem, ie Rada państwa będzie około 
15. bm. zwołaną (t? że nie będzie przerwy mię
dzy sesją delegacyj wspólnych a sesją Rady 
państwa.)

Petersburg d. 6. listopad (Pryw.) W mie
ście Moskwie miała się szkoła kadetów dopu
ścić wykroczeń przeciw oficerom. Skutkiem a- 
resztowania Łopatyna, miała polic’a wpaść na 
trop szesnasto tajnych drukarń.

Budapeszt d. 6. listopada. Węgierska komi
sja delegacyjna dla spraw zagranicznych nłozy- 
ła już wczoraj pytania, z któremi sie ma zwró
cić do ministra spraw zagranicznych; ~ą one w 
głównej rzeczy takie same, jakie postawiono w 
delegacji przedlitawskiej. Minister da odpowiedź 
jntro, w piątek.

W wojskowej komisji delegacji węgierskiej, 
w toku rozprawy szczegółowej, dawał Wczoręj 
minister .wojny wyjaśnienia co do reorganizacji 
k. walerji. Usprawiedliwiał polepszenie pozycji 
lekarzy wojskowych. Najlepszym sposobem za
radzenia zdrowotnym stosunkom armii byłoby 
założenie wojskowej akademii lekarskiej, ale na 
wspólnej naradzie ministerjalnej gabinet odrzu
cił dotyczące przedłożenie moje.

Następnie przedstawia minister, jakiego 
rodzajn oszczędności poczyniła administracja 
wojskowa. Od r. 1879 oszczędziłem przeszło 11 
milionów, rle niepodobna posnwać się w tem 
zadaleko bez narażenia wprawności wojennej. 
Dawan.e też urlopów na czas długi nie byłoby 
na miejsen, skoro nowoczesna broń i taktyka 
długiego ćwiczenia wymagają — i w tym wzglę
dzie nie brałbym na siebie odpowiedzialności. 
Dokonane oszczędności administracyjne tem wię
cej cenić należy, gdy według ustawy wojsko
wej oprócz normalnej liczby żołnierzy, należy 
wyekwipować 90.000 rezerwistów, na ćwiczenia 
powoływanych, na co jednakowoż nigdy oso
bnego pokrycia nie żądano. — Co się tyczy 
odziała przemysłn węgierskiego w dostawach 
dis wojska, postępowanie dotychczasowe będzie 
zacho wanem nadal.

Poczem przyjęto poszczególne pozycje zwy
czajnego etatn wojskowego.

Rzym d, 6 listopada. Ambasador niemiecki 
doręczył rządowi włoskiemu zaproszenie na kon
ferencję di Berlina na 15. b. m.

Konsti jtynupol d. 6. listopada. Ambasador 
moskiewski : całym penonalem ambasady wrę
czył wczoraj sułtanowi uroczyście order św. 
Andrzeja.

Nowy Jork d. 6. listopada. Wedłng osta
tnich wiadomości nie podlega żadnej wątpliwo
ści, że w prowincji Nowojorskiej mają Blaine i 
V  'in większość 5.000 głosów; i z pewnością 
Blaine wybrany jest na prezydenta a Logan na 
wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych.

Bruksela dnia 6. listopada. Monitor ogła
sza dekret królewski z okólnikiem do guberna
torów, zawierającym niektóre algi wzastosowy- 
waniu nowe,, ust iwy szkolnej, i podwyższenie 
płacy tymczasowej nauczycieli usuniętych, jeżeli 
tylko chwilowo odprawieni zostali.

Puryi dnia 6. listopada. Dr. Fanvel umarł. 
Jak Oaulois donosi, kardynał Lavigerie ciężko 
zachorował

Turyn d. 5. listopada. Rozdzielenie nagród 
między członków wystawy odbyło się w obe
cności rodziny królewskiej. Przyznano 153 dy
plomów honorowych, tudzież 55 złotych, 174 
srebrnych i 1898 bronzowych medalów.

Rzym d. 5. listopada. Popolo romano za
przecza wszelkim pogłoskom o zmianie w gabi
necie.

Rzym d. 5. listopada. Wczoraj zachorowa
ło w ogóle 11 osób na cholerę, a 7 umarło.

Nantes d. 5. listopada. Wczoraj zachoro
wało tu 10 osób na cholerę, a 7 umarło.

Paryż d. 5. listopada. W  Shangai krążą 
pogłoski o zawarciu traktatu pokojowego na 
podstawie odstąpienia Francji Formozy na lat 
dwadzieścia.

Londyn d. 5. listopada. Izba niższa przy
jęła adres bez osobnego głosowania. — Wolseley 
wręczył mndyrowi Dongoli order św. Michała 
i Jerzego.

Ksir d. 5. listopada. Wolseley otrzymał 
depeszę od majora Kiczenera z Leguel z dnia 
1. b. m., podłng której Mahdi przybył pod 
Chartum ze zna< ;nemi wojskami i wezwał Gor
dona do poddania się. Gordon odpowiedział, że 
może Chartom bronie jeszeze przez lat 12, po
czem Mahdi, nie stoczywszy walki, cofnął się 
pod Emmek, miejscowości leżącej na południ 
od Chartum w odległości jednego dnia drogi. 
Utrzymują, że Mahdi nie nderzy na razie na 
Gordona.

PrzyJsBh- i dn Lwowa d. 6. liatopaaa 1884. 
Hotel ŹORŻA: Dr. B. Uianowaki z Krako

wa, S. Sarnecki z Turynki, J. Back z Wiednia, J 
Hecht z Drohobycza.

Hotel ANGIELSKI: K. Ronchettl z Kanasta 
rżysk, A. Cieński z Okna, J. Znbr zKotnzowa, K, 
Janiszewski z Wołynia, A. Bielecki a Żelechowa.

Hotel WARSZAWSKI: H. Morawski z Łó- 
wezy, T. Praschinger z Jarosławia.

T E A . T B  HEL S K A R B K A
pod dyrekcją dana Dobrzańskiego

We e^wartek dnia 6. listopada 1884.
Drugi występ 

nowoangaiowanych artystów Opery.

F  A  U  »  T
operi w pięciu * kiach KAROLA GOUNODA.

Początek o get lnie 7mej. wieczorem.

od HO. aąfa 1884
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
P O Ó I Ą G I  K O L K J O W E .

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 86 rano poetą*-m- 
spieany, o gods. 6 min. 97 wieczór peełąg g—bowy, o 
fod. 11 min. 88 przed południem pociąg ariąaza ■

Z OZEKHIOWiEC: o godz. 10 ■ !». — wieczór pe* 
eiąg pospieszny, o godz. 8 min. 86 rano I o godz. 8 minut 
82 po południa po eiąg miąszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworseo w Podzamcza o 
godz. 10 m. 18 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
28 reno i o godz. 8 min. 42 po połnd. pociąg miąsaany.

Z PODWOLOCZT8K: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieetór poeiąg pospieszny, o godz. 
6 min. 6. rano i o godstsio 4 min. 10 po południa po* 
eiąg ariąasany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o „>od- 8 
min. 20 poeiąg omnibusowy, wieczór o “ «■> 8 min. 12 
poeiąg miączany, i o god 0 min. 56 pr lid potndn. po 
eiąg lokalny Drohobycz-S-ryj-Lwów.

Odchodzą zr Lwowa 
DO KRAKOWA: o gt c. 10 a h . 46 wieezór poeiąg 

pospieszny, o godz. 4 _a. 5 rano poeiąg osobowy, o
gods. 6. min. 8 po południa nenią miąszany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pociąg utieązany lokalny.

DO CZKRNIOWIEC: o ydz, e m, so rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy poeiąg miąazzny.

liw św . Z Izby handlowej, 6. listopada 1884
1. Akcje sa sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 20GzŁnt k.270 50 273 59
m lwow. czer-jass. 20C zł. i. a. 191 50 194 50

Banku kypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy saetarnu ea 100 gir. 
bez kuponu bieżącego

pro. w. a.
■ V
,  okres.

«
We &*

98 25 
91 50 
98 25 
86 70 
91 — 

101 30 
97 —

Tow. kred. galic. 5
» ■ »  ̂ ■
Z ■ 9 5 „
e ■ ■ 4 „

Banku krajowego 41/, /,
Banku hyp. galic. 6 „

■ » ■ 5 „
s z a  5 wyls. z IO*/, prm 99 10 

S. Idttg dti 'mz im 100 mir. 
Gal. Zakł. kred. włofi. 6°/c w likw. 60 25 

» m ■ r. &’ /, r> 60 25 
4, JbUgi i  100 etr. 

indemuizacyjne galic 5 prc. m. k. 101 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 
Pożyczka kraj. i r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 
Pożyczka „ „ 1883 4V / .  „ 90 80

5. Losy
Miasta Krakowa

, Stanisławowa .
6. Monuj.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
N&poleoidor 
Pdfimperjał rosyjski .
Kubel rosyjski srebra,

„ ,  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  

Kupony w srebrze

18 £0 
22 50

99 25
93 — 
99 25 
87 70 
qo _

102 80 
98 — 

*00 10

62 50 
62 50

102 50 
97 75 

104 — 
91 80

20 50
94 50

b.«4 6.74
5.68 6.78
9.68 9.73
9.94 10.04
1.54 1.64
1.94 1.26

59.50 60.16

KURS GHSŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WledeA, dnia 6.
godzina 1. minut 

Alplny 51.40
Anglo-Aastr. 106.90 
Kelej Kar. Lid. 271.— 
Kolą) Połnd. 148.— 
Kelej p.EUb. 301.— 
Wąg. Nordostb. 167.50 
Wąg. obi. p. ił. 105.50 
Węg. cis. losy r. 116.—
ZL ran. wąg. 4*1, 93.75 
Kos. rnbal. pap. 1.25.— 
Galie, iaiama. 101.50 

DsposoMene:

Listopada' 1B84.
40. pop')łudnla.

Wąg. akcje kr. 295.25 
Unionabuk 88.90 
Jfer&bakn 238.— 
Kolaj AlfBld. 179.— 
Kolejli -azeri 192.50 
W isi. Cominsal 123.76
Ebctal. 181.50
Losy tnreakio 21.60
Baakrr .i*. 106.—
Losy wagie:. 116.30
Kredytowe —.—

ospałe.
W ledeA, dnia 6. listopada, 

godzina 10 min- 80 przed południem 
Akoje kredyt. 295.50 
Kolej Kar. Lud. 271.50 
Unionsbank 89.—
Bossyj. bankn. 1.24'/,

Anglo-austrj. 1.6,80
Kolej połndn. —. —
Napolewidor 9.67*/,

Usposobienie: słabe
Bea4im. dnia 5. listopada 

godzina 6 minut 30 po południu.
'tasyjsk. bauku. 208 90 Akcje kredyt. 494.50
ombardy 349.50 Galicjakie 113.75

Poż wschód. 61.— Au8tr bank. 167.35

R la r la r »v lr M . J8*  ehorob* wieku niedojrzałego, to- 
u i a u a o i a a  warsyssąca rozwijania się, szczególniej 
sai n kobiet w peijodach miesięcznej regnlarnośeL Ner
wowe wstnąinienia, jako symptomat nieodłączny od tej 
ehoroby, wymagają lekarstwa odżywiającego i pobudza
jącego zarazem: iolazo jest dzielnym środkiem wzmacnia
jącym, pobudzającym cały organizm.

PIGUŁKI B L A N C A B D A  żelaiisto-jodowe, 
up«)wainione przea komitet lekarski w Petersburgu, po
twierdzono przez paryską Akademię medyczną specjalnie 
w tyeh razach są połądane tak dla lekarza jak i dla cho
rego. (TU

Wymagać należy podpisu Blanoarda na zielonej o- 
tykiecie. Prawdziwe pignłki BLANCARDA sprzedają się 
tylko we flakonach Ino półflakonaoh, a nigdy na wagę.

Po kilkntygodniowej nieobecności powróciłem 
do Lwowa i ordynnję jak dawniej w chorobach 
■ y fility csn ych  I s k ó rn y ch  od 2—5 popoł. 
ulica Jagiellońska 1. 22.

Dr. Władysław Tatarczuch.

A d w o k a t

d r .  J u l j u s z  P o p i e l ,
p n e m ló a l aw of ą k a n e e ls r ję  a d w o k a c k ą

z Ratusza, do domn
pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika.

Najlepsza woda do pleia 
epidemii,

aajebflola] 
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszezwiajęcy stołowy,

•hateouy barśze aa kaszel w chtrobaoh azyl 
kataraeb żelądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piąti o na
korku  y

dok.aUniw baczyć.

fMATToSi
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Jan t a t o m!KU _-i fŁAdNE 
HOTEL 

EURO .'EJSKI 
i ULICA HALICKA

B Ó G  W A Ł O W E J .

Fabryka we LWOWIE

FILJA 
W KRAKOWIE 

SUKIENNICE 
L. 20.

ulica Kopernika l. 3.

R T i g r  e t i n a .

Karol Bałłaban
6  i

poleoa
zupełnie świeżo nadeszłe ]
M arony włoskie,
O rn sik * i  ja b łk a  tyrolskie,
Ś liw k i francus. ka. terenki ( na kom- 
S llw eezk i obier. Piunelki ( poty 
R yd ze na winie francuski em, 
K o r n ls io n y  na Estragonie,
K a w i e r  astrachański,
R od zy n k i z Malagi,
O rzechy długie dnie, 
P ie rn ik i Czyńskiego i 
C iasta  do herbaty angiel 
P asztety itrassborgskie, 
Cross e k  zielony 1 
Szpi ragi i  fa so lk a  (
-l rmo lada morałowa, 

Pt W tdla węgierskie, 
Ser Ementalski,

„ Cieszyński,
„ Imperial, 
ii Ziołowy.
„ Roumadour,
■ NowszatelskL

niemieckie, 

w paszkach

Wyborny środek do r _Jrrchmi towego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub oiemńy: jest zapełnij nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — C ena 1 złr.
Środki do wywabiania plam:

O dallna, wywabia plamy z kurza, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 86 ct. — R en solln a , wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 
20 i 80 et. — E tllIn a , wywabia plamy z farb id  podłogi, flakon 25 ct. 
Jaw elin a , wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
O k sa lin a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. B ra -  
zy lin a , materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie 
odzyskują pierwotny kolor i połysk p : 8 ct. — O w llą ju  do prania
wełnianych i jedwabnych m&terji pakiecik 6 ct. ~  Ufy dl o żAłciowre 

do wywabiania plam zastarzałyoh sztuka 25 ot.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę

kania, pudełko po 10, 20, 80 i 50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
miękciy skórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą, pn- 

dełko po 50 ot. i l  zł.

ATRAMENT czarny kampcszowy
nie pleśnieje, nie osadaa się, piór nie psuje, jest zawsze ozarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka ~>o t. 10, 15, 20, 80 i 50 ct.
n ie b ie s k i, fioletow y, zie lon y  i  czerw ony

flaszka 10 i 15 ct.
F A R B Y  B O  S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flasseozka po 15 cent.
Atrament do znaozenia bielizny bez gumy .Irta. 30 ot.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno
ści zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

'U  Materje wełniane
i jedwabne na. suknie 

i dc pokrycit futer,
sukienka .  , . # > o

k n s s % m . i r y »  a k s n m i t y ,  

welwety „non pareil“  ł f  lanele
we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
polecają

17 w A r ^ r u -U ’  w archiwach krajowych 
r v v v e i e u u y  i zagranicznych,

Legitymacje
I s p a d k ó w  i innych praw rodzinnyoh, 

przeprowadzam za porozumieniem się
| Władysław Korn. Zieliński

W a rsza w a , K ró lew sk a  5 .
4101 1 -6

Miody człowiek
r sile wieku, 80 lat, żonaty, mający 8 

I lat praktyki gospodarozej a 4 lata laso- 
I W0j, egzamin państ. leśny, egzam. pańs',. 
I rachunkowy, były referent lasowy i sa- 
Imoist' t gospodarz ekonomiczn- i lasów- 
I poszukuje natyohmiast umieszozenia jako 
jrządoa, Jta. er, kontroler lub samoistny 
lleśniozy pod skromnemi warunkami 
I Bliższa wiadomość w „Biurze Wy- 
Iwiadowczem, Krakowska 1. 15, II piętro. 

313P 1—2

Bazylio Tuwarnliflp N a slu
w© Lwowie, Rynek 1. 32.

K I T
do okien i drzwi, biały i brązowy 

w najlepszym pokośoie, polecają

Hubner i Hanke
we Lwowi e .

4111 2 - ?

4100 2 - f

O K H } 0 0 «

R ealność
składająca się z trzech mieszkalny o] ba 
dynków, z kwiatowego jakoteż wielkiegj 
owocowego i jarzyDnego ogrodu, jest od 
15. listopada do wynajem Bliższyoh wia 
domości udzieli firma H fibner 1 H a n  
k e  we L w ow ie rynek. 4110 1—3
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Fr. Kemreuter,
W iedeń, Hernals, Hauptstrasse 117.

fa b r y k a  m a s z y n , p o m p  1
sik a w e k  ogn .,

najlepsze źródło do nabycia wszelkiego 
rodzajn dwn i czterokołowych sikawek, 
djdroforów, wag wodnych, dalej sikawek 
ogrodowych, przyrządów do izerpania 
wody studzien, ltp Cenniki g tis i franco 
Gwarincja. Gminom takie ułatwieni v 
spłatach. 3630 2—15

B R A C I A  L A K I E R ,
w e L w o w ie , n lle a  H a lic k a , liczb a  1 6 ,

p o l e o a j ą :
K oszu le  m ęzk ie  białe, gładkie, po oeui< fabryoznej złr. 1.50, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3 ; kolorowe „Oxford" po złr. 2.16 i 2 80; noce (hn- 
oulskie po 2.50).

K oszn le  dla ehlopców  białe, tylko w jednym gatnnkn wybornym 
po złr 1.50.

■kalesony z „Galico" don rej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł n i e r z y k i  sztuka po 20, 28 i ?5 ot.
H i OSZ e ty  para 85 i 40 ot.; w tuzinie taniej.
Gkustki do nosa od 15 do 60 ot. sztuT jedwabne 75—1.50, w tu

zinie taniej.
L karp etki biała i kolorowe para od 15 ot., r tnzinie taniej do zł. 1 50.
u m atki na s z y ję  jedwabne i wełniane m ct. 95 do zł. 7.50
K ra w a tk i w największym wyborze s z e lk i , sp in k i, szc zo tk i, 

grzebienie i t. p.
R ęk aw iczk i wszelkiego rodzaju wyirnbn własnego, pularesy, ty- 

tp uierhi, papierki eygaretow e i t. p
C y ’lndry składane (chapeanz claąuea) tybetowi sł. 5.5', atłasowe zł. 9.
K a fta n ik i, spodnie i  sk arp etk i bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
K am ize lk i włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania.
Papucie, m eszty  i  buty filcowe, pledy, kocyki angielskie.
K am a sze  filcowe męskie para złr. 160, wysokie złr. 2.20.
S ztflp y  t k am asze  skorz. do polowania i do kon'a para zł. 8.60—6.
C zap k i futrzane i sukienne, czapki ranne, fe zy  tureckie po złr. 1.80.
P arasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
P la s aeze gamo we w różnych gaturf h od złr. 10.50 do 28.
K a lo sse  męskie wyższe para 4 złr., iższe 3 złr., — damskie i ższ 

zlr. 3.60, niższe złr. 2.80 i 2 50
P erfu m y, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—f

1758.

Ogłoszenie.
W c. k. Zakładzie karnym w Sta

nisławowie jest do wydzierżawienia 
zbędna siła pary z odpowiedną siłą 

boczą więźniów do przedsięwzięć 
przemysłowcyh.

Oferty panów przedsiębiorców 
przyjmuje zarząd Zakładu i daje po
trzebne wyjaśnienia.

C. k. Zarząd zakładu karnego. 
Stanisławów d. 23. października 1884.

4109 8 8

Sznurówki francuskie
białe i popielate po zł. 4, cierne 6 ił .

SznnróFld francnzltie („Ceistnre”)
popielate po 2 zł. 60 ct. 

poleoa w w i e l k i m  wyborze

Magazyn Markiewicza
we Lwowie, plac Harjacki 1. 10.

Magister farmacji
poszukuje natychmiastowego umiesz
czenia. Bliższa wiadomość listownie 
post rest. Drohobycz pod lit. L. S.

4141 1—S

Chustki i kamizelki
włoozkowe dla pań,

Vyroby włóczkowe dla dziatek
w wielkim wyborze 

po najniższych cenaoh, poleca handel
F. KNAUER i SYN

pod „Złotym Lwem" plao Kapitnlny.

Wielki wybór 
włóczkowych ohustek 
kamizelek, kamaszy,

I sp o d n ie  (halek),
po n ajn iższych  cenaoh 

poleoa HANDEL
Schilling & Stelzer

we L w o w ie ,
ulica Halioka, liozba 16.

Poszukają posad
zaraz, h b  ed N ow ego R o k u :

Rządcy gospodarczy, ekonomi, pisa
rze , gorzelnicy, kasjerzy, leśnicy, 
ogrodnicy, kamerdynerzy, i inni ofi
cjaliści ; lecz tylko os o by  wy
b r a n e , — d o b r z e  po l econe  
przez ich dotychczasowych chlebo
dawców. — Przy zgłoszeniach upra
sza się wy mi e n i ć  war unki ,  
oraz podać, czy żądana osobistość 
ma być żonatą lab bezżenną,

Zarząd kantoru komisowego 
pod firmą 4196 i —6

Alfred Jerzy Waliczek,
P o z n a * , Hotel pott „Ciaritytń*X#łer

N ajlepszy środek  przeciw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
bolom żołądka, rozwolnieniu bola zębów itd. 

W y b o r n y  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y .
- ■ ■ ■ K ojący kurcze — —

J a k o  t y  n k t n r a  i i  zęby i w o d a  do a st  
Jako i )d £ toaletowy. 8747 1— i6

J a k o  n a p ó j  o r i e t w i a j ą c y .
C S N A  F L A S Z K I 50 e t. N aleśy  ż | d ió  w y ra źn ie  N eusteiaa M enthin i d o 
k ładn ie u w a ża ć  na to , te  każda f la sz k a  o  p  a  t r  % o  n a  j e s t  n a s z p  

■  a r k t  o c h r o n n a .
Oliwny skład dla Austro - Węgier we W iedniu  w apt. zum 
heil. Leopold", 8tadt, Eeke_aer Spiegel-u . Plankengar .

Dom bankowy i kantor wymiany
S O K A L  I L I L I E N

kupuje i sprzedaje
p od  n a j k o r z y s t n i e j *  l e u i  w a ru n k a m i

. 4 ‘/»proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4% proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwaran
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacjo 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, iakotez 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady najchętniej i najsumienniej.

IMF"’ Polecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia ptowiz,

3981 i l  ?

n ab ycia  w e LW O W IE w  a f t .  p. Z j fo o .  R a ck era .

Magazyn futer
P. CZ 4PCZY] (SK IE G 0

we Lwowie, ni- Halicka Nr. 1, w domu własnym.
Poleca na sezon zim ow y s

futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, kaganki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze I zaręku ki damskie, 
wierzchy gotowe dams' r  jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męzkie podług 
/asouów najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na fatra we wszystkich możliwych gatunkach.

Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o d  g w a ra n 
c ją . —  W eK u tek  n  d e r  k o rzy stn eg o  ia k n p n a  tow arów  w  w ięk szej Ilości 
seny znacznie ~ »<ion e.

Cenniki Ja żądani’ a franco. 4106 2—?

wieoeh —-Iiotei Sachera de i’0pera—  wieoeń
Augustinerstrasse 4, vis a-vis c. k. Opery nadwornej.

położony na najelegbntszym i na najlndniejsiym plaou miasta Wiednia w pobliiu 
c. k. Opery nadwornej, o. h. skarbu, o. k. gabinetu przyrodnioiego, monetarnego 
i etarożytnośoi, c. k. galeiji obrazów w Belwederze, Zbiorów Ambrazego, 3. k. 
ogrodn ludowego i parku miejskiego i ratuszowego, Kfinstlerhausu i sal Towe

nystwa muzycznego. 8557 H. 1£
P o k o je  1  zŁ  i  w yżej. — A partam enta od 6  zł. i  w yżej. 

Mówi r } po polsko i  po rosyjsku.
EDWARD SACHER c. k. dostawca nadworny i właśeicie

Ges. k r . austr. w ę g . uprsyw.

Materace oa drewnianych sprężynach.
6  z l r .

4007 3 12

6  z ł r  .
Zastępują sienniki słrmiane i druciane,

,łrzymnją czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

G łów ny jk ln -* wi W ie d u iu , i ,  H a s lm illa n stra sse , n r . 1.
Przy zamówieniach należy podać wewnętrzsą długość i szerokość łóżka.

Cnlkac tałsz.rstw wymagać podpis : B. U tl~ L03I.
Wszslid produkt z powierzchowności podobny do n, sz .go jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILL0N
ODŚWIKŻAjąCT, w KSZTAŁCIE PASTYLEK KOZWALNIAJĄCYCH 

Pnziciw ZATW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
G ŁOW Y, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU , NIESTRAW NOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. -  Nieodzowny iro^ok. 

podczas i p o  połogach, również dla st rćow, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: alo§s,

P raw d ziw a styryjśuua

Ilia (Loli) iaisia
czystej wełnj owczej w wielu od
cieniach kolorowych, na modne
kostiumy damskie,

poleca po tanich cenach, z rychłą 
dostawą za pobraniem pocztowem 

H an d el su k n a
Jana GUozberg w Graz

(S ty rja ) 4129 1 -8

O strzegam
przed t idująoymi moją firmę.

^ l R I U S Z ^
SKŁAD KAW Y we LWOWIE

ul. Chorążezyzna i. 22 na dole 
(Artur Koicicki) 

iprzodaje dla tego dobrą i wydatn 
kawę tak tanio, albowiem sprowa
dza takową bezpośrednio od produ- 
oentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i oeobiiefe za
wiązał stosunki. 8988 3—?

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  złr. 1.50, i 1.60.

Na prowincji 
4*/4 kilo zł. 7.70 1 S.20 franko.

Co miesiąea ś w i e ż y  transport.

Miotom
do wydzierżawienia

od 30. maja 1885 w powiecie Tłu- 
mackim, obszaru przeszło 900 mor
gów przeważnie doskonałe pasze wo
łowe, przy gościńcu cesarskim, pół 
mili od stacji kolejowej, propinacje 
w czterech karczmach i młyn wodny 
bardzo dobrze się mntujący. Bliższa 
wiadomość pod literą S. J. Czaple 
o. p. Felsztyn. 4139 i—8

Resztki SUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie kol. • 
rowyoh po 1 zł. zs metr i wyżej. Próbki 
wysyła

Skład fabryczny 
„zum w e isse n  Ł am m " 

w Bernie. 8622 2—t

M a i ą t e k  K r a s n o
starostw, u f i  łąckiem a Pode la, roli 

ogrodów 470 mory-., 603 moig lasu w 
bardzo dobrem drz iwontanie, Łał^c, ofi
cyna, spiohlet-z, taj lit mieszkam i dla 
parobków murowano pod gątem, leszta 
budynków jo d  słomą, iropinaoja, browar 
z inwentar- 'm ży i i martwym zzaaie- 
uumi k i Uueienieui pośrednictwa do 
sprzedania. 4126 1 —3

yie ma nagniotków I
Niez»' odi_y środek na wygubie

nie nagniotków, brodawek i innyoh 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadr ego niebezpieczeństwa.

Ceń i tlaleonu 50 ct. 
w APTECE

podofilina itd". nadaje się ybomie dla codzienhago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON, apt. - W e  w s z y s t t t o h  ap tak zoh .
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

Kanter wymiany $
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w szystkie efekta 1 m onety
pod warunkami najprz^stępniejszemi

5 jo L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l.lipca 1888 (Dz p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje i wadja, Mą w  t y *  kzntoryse d o  n a b y c ia .

^  P S y  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doUczenia prowizji. 8901 2—?

i K H K K K ^ f O ^

I  K.

L
KRZYŻANOWSKIEGO

we L WO WI E .

S z i r t i n g  b f a ł -  siei ;óln”  ga 
tnnek 90c|m. szerokości sztuka 
65 łok. 13 zł.

P łótn o am eryk ań sk ie  40 łok.
na >0 pfr apod-ne* zł. 7.50. 

P łótn o am erykaA sR le Clotb 
40 łok. polsk. iU zł.

poleca
h a n d el p łó cien  i  b ie lizn y  

s t o ł o w e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

3184

M i ł o ś n i c y  J 2

do wycinania,
otrzymają franeo nowy Ulustrowany Cen

nik narzędzi do wycinania.

Specialitaten- Laget
zum „Goldenen PeliJkau"

we Wiednia,
V II , Slebensterngai ,  JO.

T okarnie do wyrównania-
£ a -w §, .S  i  -2| 12 ?  =  «g -Sg S 3  «  o s i

o  ■g fe
s■4S

&9 9p. kaJS► ? .  ?» o  5 f.o  :  S b  o> (2 _ 
=  r I  

fi =5* 3 ** - - *  -lii > M

G ł ó w n y  s k ł a d  I^TASIOISI i jROŚLlIST

J. Stachiewicza we Lwowie
utrzyma! znaczny transport

oryginalnych Cebulek haarlem sM eh
i poleca

H y a e e n t y  do pędzenia w wazonach pełne 'bo pojedyncze w różnych 
koloraoh z nazwiskami 12 sztuk oa 2 złr. 50 ot. do 5 złr.

Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk po 2 złr.
T u l i p a n y  do wazonów pełne 12 sztuk 80 ct.
T aeety najpiękniejsze 12 sztnk 80 ot 
N a r c y z y  najpiękniejsze li sz ,Ł- 1 złr. 10 et.
Korona eesarslta (Tritił -ii) 12 sztnk 3 złr.

oraz Krokusy, Anemony, Irysy, Lille, Amarylls i Gladiolusy
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie.

Przy większym odbiorze stosowny opnst. — Posełki uskuteczniają 
się odwrotną pooztą. 3487 1—6

Cen ild nasion i ceonlek na żądanie franko.

Nieprzemakalne ubrania guńkowe
(Loden .Lodenklender) 

z n a j l e p s z e j  w e ł n y  o i o z e j  s t y r y j s k i e j  w naturalnych kolom ‘i 
szarym, brtmatnyi; i czarnym 

Płaszcz lekki na deszcz i  kapuzą 
Płaszcz m y s l i w i k i  l u b  do  p o d r ó ż y  .
Cssar ki płaszcz lnb okrywka . . . .
Grnby menży iw z ciepłą podszewką .
Styryjskie Saoco lub jupka . . . .
Znpełne ubranie męzkie . . . • _ .
D a m s k i e  p a l t o t y  modne i nader eleganckie
1 ^ . Nieprzemakalne kapelusze guńkowe

dla mężozyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 zł.
Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki fabryoznej i domowej (Lodon i I*o- 

d nstofle) i nmodnionej materji guńkowyen na metry lub w dowolnych gotowych 
njrani. oh nąjtanieij załatwia rychło ca pobraniem handel sukna

3947 8 - ?  J a n  Giinzberg, w  G ra cu  (S ty r ja ).

zł. 7.—
,  10.50 
■ 12.- 
„ 16.— do 82 
„ .— do 80
„ 20.— do 80 

10.— do 20

Wydawcy i właścicielu J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni aGazety Narodowej*.


